
I r .  151 Środa, 6 Lipca 1881= Hok 71*

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Itedakeyi i Adm inistracji 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et. drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowa po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Fraueyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowska" 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., p o c z ­
t ą  8 zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
p o c z t ą  4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (k tó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  p i e r w s z e ­
go  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a ) ,  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite- 
racki“, dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej" bezpłatnie; ewierćroezni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy "30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno 1 ysztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CżĘŚC URZĘDOWA
Pan Namiestnik przeniósł koncepto­

wych praktykantów Namiestnictwa : Feliksa 
Passowicz K l i t y ń s k i e g o  z Namiestnic­
twa do Turki, zaś Józefa Z i e m b ę  z Na­
miestnictwa do Jasła

Uchwałą z dnia 14 maja r. b. Rada 
szkolna krajowa poleciła książkę wydaną na­
kładem Towarzystwa pedagogicznego pod ty­
tułem: „Książka polska do czytania dla u- 
czniów szkoły przemysłowej, wydana stara­
niem komisyi zarządzającej lwowską szkołą 
przemysłową, we Lwowie 1880. Z I. Zwią­
zkowej drukarni" (egzemplarz oprawny po 
cenie ct. w. a.) do bibliotek szkół ludo­
w y c 1 zież do tymczasowego używania jej

Rada szkolna krajowa postanowiła książ­
kę pod tytułem : „Botanika dla szkół niższych 
gimnazyalnych i realnych przez E. Hiickla. 
Wydanie trzecie. Lwów. Nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego 1881“ zaliczyć w 
poczet książek dozwolonych do użytku szkol­
nego w klasach niższych szkół średnich. Ce­
na egzemplarza wynosi 56 ct.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 20 czerwca 1881.

za iznę do czytania na nauce niedzielnej
po ołach ludowych miejskich.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 21 maja 1881.

Od dnia 28 czerwca do dnia 4 lipca 
b. r. sprawdzone zostały w kraju następujące 
choroby stadne: W ą g l i k  w Czernicy (pow. 
Zydaczów), w Zawadce rymanowskiej (pow. 
Sanok. Z a r a z a  p ł u c  w Branicach (pow. 
Kraków). N o s a c i z n a  w Starych Stawach 
(powiat Biała), w Hrehorowie (pow. Rohatyn). 
Ś w i e r z b  u k o n i  w Hroszówce i Jabło- 
nicy ruskiej (pow. Dobromil), w Hruszowie 
(pow Jaworów), w Busku (pow. Kamionka), 
w Prusieku (pow. Sanok), w Kuropatnikach 
(pow. Brzeżany), w Zarębkach (pow. Kolbu­
szowa), w Hruszowie (pow. Drohobycz) i w 
Kutohorach (pow. Bobrka). Oprócz tego pa­
nują: Z a r a z a  r a c i c  w Nagoszynie (pow. 
Ropczyce) i w Woli Piskulinie (pow. Sącz). 
Z a r a z a  w ą g l i k o w a  w Maiinówce (pow. 
Brzozów), w Przegnojowie (pow. Przemyśla­
ny) Z a r a z a  p ł u c  w Facimiechu (powiat 
Wadowice). N o s a c i z n a  w Gliniku (pow. 
Jasło), w Grodzisku (pow. Łańcut), w Ma- 
łowodach (pow. Podhajce), w Uhnowie (po 
wiat Rawa), w Kniażem (pow. Sniatyn), w 
Kamionkach (pow. Slcałat) i w Jaworowie. 
Ś w i e r z b  u k o n i :  w Kawsku (pow. Stryj), 
w Kijowcach, Derszowie, Balicach (pow. Ży- 
daczów); w Martynowie (pow. Rohatyn); w 
Pol ucho wie wielkim i Jaktorowie (pow. Prze- 
lij.) Alany); w Wiśniowczyku, Uwsiu, Beżyko 
wic i Złotnikach (pow. Podhajce); w Cho- 
daezkowie, Zarudziu, Ropyczyńcach i Zagro- 
beli (pow. Tarnopol); w Żazulu, Mszanie, Bu­
kowcach, Pomorzanach (pow. Złoczów); w 
Sośnicy (pow. Jarosław); w Rudniku jeżo­
wym i Gliniankach (pow. Nisko); w Lacku i 
Liszkowatem (pow. JDobromil); w Rudzie i 
Woli Zarzyckiej (pow. Łańcut); w Tenetni- 
kach, Szołomieńcach, Chłopczycach i Horo- 
żance wielkiej (pow. Rudki); w Teniatyskach, 
Niemirowie, Parypsach, Uhnowie, Wulee m a­
zowieckiej, w Zastawie, Rzeczycy, Chlewcza- 
nach, Horonowie (pow. Rawa); w Woroch- 
cie, Dobraczynie, Czebłowie, Bełzie (pow.

Sokal); w Kusdańcach (pow. Kołomyja); w 
Zasowie (pow. Pilzno); w Godowie i Brat- 
kowcach (pow. Rzeszów) w Debrach, Jawo­
rowie, Wielkich Oczach i Gnojnicy (pcw. Ja ­
worów); w Hanuszowcach (pow. Stanisła­
wów); w Brzozowie, Niwiskach i Zielonce 
(pow Kolbuszowa); w Odrzykoniu (pow. Kro­
sno); w Ostapiu, Popławach, Sorocku, Moł- 
ezanowce, Kaezanówce (pow. Skałat); w Bo- 
jowicach i Złotkowicach (pow. Mościska); w 
Stanisławczyku, Dmuchawcu, Kozłowie, Oho- 
robrowie, Teofilpolu i Dubszczu (pow. Brze­
żany); w Kannie (pow. Dąbrowa); w Sinko- 
wie (pow. Zaleszczyki); w Zarudziu (pow. 
Lwów); w Porzeczu (pow. Gródek); w Wy- 
branówce (pow. Bobrka); w Kujdańcach (pow. 
Zbaraż); wreszcie w Lipniku (pow. Biała).

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 4 lipca 1881.

’ OZEŚC MEURZEDOWA
Lwów, 6 lipca.

W Węgrzech wszystko co należy 
do stronnictwa liberalnego upojone jest 
tryumfem odniesionym przy ostatnich 
wyborach. Zapewne ten tryumfalny na­
strój wzbudził w głównym organie 
stronnictwa liberalnego, w Tester Lloy 
dńe, chęć do wmieszania się w spra­
wy przedlitawskie w tonie mentorskim, 
na pół pouczającym na pół upominają­
cym. Wątku do artykułu dostarczyły 
opłakane ekscesa pragskie, których, roz­
miary i tendeneye prasa wiedeńska 
przedstawiła światu w świetle tak ja- 
skrawem jak gdyby zależało jej na 
skompromitowaniu nietylko Czech lecz 
w ogóle państwa. W pojęciu organów 
opozycyjnych bowiem patryotyzm tylko 
wtedy każe, jeżeli już nie osłaniać, to 
przynajmniej z umiarkowaną wyrozu­
miałością traktować przykre zajścia, 
jeżeli państwo rządzonem jest przez ga­
binet z łona stronnictwa wiernokonsty- 
tucyjnego powołany. Kiedy chodzi o

państwo rządzone przez gabinet od­
miennej barwy politycznej, chociażby 
nawet tak przeważnie z niemieckiego 
żywiołu złożony jak dzisiejszy, to pa­
tryotyzm zrzeka się głosu i pozwala 
zapamiętałość’ przesadzać według upo­
dobania.

Zkąd Tester Lloydowi przyszła myśl 
wystąpienia w roli mocarza publicy­
stycznego interweniującego na rzecz 
Niemiec przeciw Czechom? Wszakżeż 
niedawno jeszcze tak roztropnie prze­
mawiał do przekonania Niemców, tłó- 
macząc im, że raz na zawsze uczynią 
się niemożliwymi, jeżeli dla opozyeyi 
ąuand wierne, niejako z zasady antiugo- 
dowej, nie przestaną na każdym kroku 
stawiać trudności akcyi przez hr. Taal- 
fego inaugurowanej9 Możnaby na to 
odpowiedzieć, że skandale, których wi­
downią była Praga i jej okolice, za nadto 
stały się głośne, żeby o nich milczeć 
mógł taki organ jak T. IJoyd, roszczący 
sobie nie bez podstawy tytuł do główne­
go organu Zalitawii. Na to zgodzić się 
można, ale jeżeli komn, to P. Lloydowi 
i w ogóle prasie węgierskiej wypadało 
ograniczyć się tylko do surowego a 
bezstronnego skarcenia ekscesów bez 
wysnuwania daleko sięgających kom- 
binacyj w myśl tego, co w przesadzie 
bezmiernej prasa wiedeńska od tygo­
dnia już pisze. Jeżeli bowiem chodzi 
o przykrości wyrządzone Niemcom, to 
Węgrzy pewnie nie są wolni od za­
rzutów, i mają tylko to dziwne szczę­
ście, że wszystko bywa im prędko 
przebaczane, wszystko idzie w zapo­
mnienie. Jaki to okrzyk oburzenia 
ozwał się w swoim czasie przeciw 
Madja^om za ukrócenie swobody poli­
tycznej Sasów siedmiogrodzkich! Dziś 
nikt nie pamięta o tem , ani nawet o 
niedawnym skandalu politycznym, któ­
rego przedmiotem i ofiarą był teatr 
niemiecki w Budapeszcie. Prawda, że

Witold pod Grunwaldem.
(Ciąg dalszy.)

Tymczasem dąży na obronę Zakonu Mistrz 
Inflancki z posiłkami; W itołd wyrusza prze­
ciw niemu , ale nie korzysta z niewątpliwej 
przew agi, nie ściera go na miazgę, nie mie­
rzy się z nim nawet, lecz rozpoczyna z nim 
układy tajne. Układami temi bałamuci tylko 
Jagiełłę, który dozwala Mistrzowi inflanckie­
mu dostać się do Malborga , w złudnej na­
dziei , że namowy jego skłonią Plauena do 
korzys iejszych dla Polski warunków pokoju. 
Wzmaga się przeto otucha u oblężonych , a 
przez Mistrza Inflanckiego, który po kilku 
dniach z Malborga ustąp ił, rozsyła Płauen 
resztki obfitych skarbów zakonu dowódcom 
krzyżackim na skuteczniejsze organizowanie 
oporu , werbowanie wojsk zaciężnych, utrzy­
manie ludu w uległości. Później nie chcą już 
w Malborgu słyszeć o warunkach pokoju, 
które oblężeni niedawno sami ofiarowali. Ob 
lężenie się przeciąga, słoty jesienne zaczyna­
ją trapić wojsko polskie i litewskie, w obo­
zie wybuchają choroby. Wówczas Witołd 
pierwszy zatrąbił do odwrotu i pospieszył 
z swem wojskiem na Litwę, w ślad za nim 
j ■>szli mazowieccy książęta, Jagiełło pozo- 
s| ł sam z uszrzuplonemi hufcami polskiemi, 
ną-anetui s ło tą , zniechęconemi długiem ob­
lężeniem.

Zakon odetchnął, a Jagielle nic nie po­
zostało niebawem, jak zwinąć oblężenie, ob­
sadzić nłelicznemi załogami zdobyte zamki i 
z resztą wojska powrócić do Polski. W czte­
ry zaś miesiące później , gdy już niektóre 
twierdze, zdobyte przez Polaków, dostały się

napowrót w moc Zakonu, gdy miały się roz­
począć układy o pokój , nie zabrakło znowu 
Witołda na pograniczu Polski i ziem krzy­
żackich. Pospieszył z Litwy, by pośrednicząc 
w pokojowem dziele, ułożyć najkorzystniejsze , 
dla Zakonu w arunki, warunki smutnego tra­
ktatu toruńskiego, w którym Polsce nic się 
nie dostało, a Witołd Żmudź tylko odzyskał, 
i to jedynie do swej i Jagiełły śmierci.

Że też nie wyjednał sobie przynajmniej 
trwałego, stanowczego odstąpienia Żmudzi i 
O tę Żmudź świętą, o tę Żmudź wierną, którą 
Zakon przed dwunastu laty zagarnął i ciężko 
uciskał brzemieniem swych żelaznych rzą­
dów, wybuchły przecież pierwsze za ta rg i, 
z których wywiązała się wielka wojna. Tę 
Ztnudź kochał Witołd , to była stara Kiej­
stuta dzielnica; bolał nad jej utratą i sam 
rozniecił w niej groźne przeciw rządom 
Zakonu powstanie, gdy miał dość siły, żeby 
je poprzeć skutecznie. Na teraz jednak dość 
mu było, że ją wyrwał z paszczy Zakonu i 
do swego państwa przyłączył, a wiedział do­
brze, że skoro Zakon się ostał, to jeszcze 
z nim nie zamknięty obrachunek, i jeszcze 
zdarzy się sposobność wymódz na nim pó­
źniej trwałe odstąpienie Żmudzi. Tymczasem 
zaś pośrednictwo jego w układach toruńskich 
nie mogło Polsce być przykre, skoro i dla 
siebie nie wyjednał w sprawie Żmudzi zu­
pełnie korzystnych warunków.

Dlaczegóż jednak Witołd tak działał? 
Dlaczegóż ta dłoń potężna, która pod Grun­
waldem taki cios Krzyżakom zadała, sama 
tak gorliwie się krząta, by powstrzymać to 
dzieło zniszczenia ? Ozem wytłómaczyć tę tak 
dziwną na pozór niekonsekweneyę ?

Aby odpowiedzieć na te pytania, roz­
ważmy tylko, czem był Witołd i do czego 
dążył, kiedy go „wielka wojna" odwołała z oj­
czystej Litwy na pola Grunwaldu.

Już dawno minęły, przebrzmiały i w za­

pomnieniu utonęły smutne koleje pełnej za­
wodów Witołdowej młodości, kiedy to syn 
Kiejstutów, z wiarą młodzieńczą w świat pa­
trząc, ufnością swoją niedoświadczoną ku Ja- 

, gielle przywiódł do zguby ojca, siebie i ca­
łą rodzinę. Wymazał już dawno z pamięci 
piętno krzywd doznanych, zapomniał o krwi 
rodziców swoich, którą się dłoń Jagiełły zbro­
czyła ; u wstępu do życia jednak , oparzyw­
szy skrzydła lotnego ducha swego w zetknię­
ciu z niegodziwością zdrady, nauczył się jej 
od przeciwników i doszedł w technice zdra­
dzieckiej polityki do prawdziwego wirtuozow- 
stwa , gdy po ciężkich próbach znowu wy­
dobył się na wierzch i do śmiałego lotu skrzy­
dła rozwinął.

Zanim dopiął celu, o którym w chwili 
upadku ojca może nawet marzyć nie śmiał, 
kieay w ciemnicy więziennej oczekiwał losu 
starego Kiejstuta , zanim po powtórnem po­
godzeniu z Jagiełłą zasiadł na litewskim tro­
nie wielkoksiążęcym, poczwórnej musiał do­
puścić się zdrady, a każda z nich pamię­
tna była i bezprzykładna, bo dwakroć zdra­
dził Litwę, rzucając się w objęcia Zakonu, i 
i dwakroć wywiódł w pole Krzyżaków, tych 
mistrzów zdrady i podstępu. W niezena nie 
uwydatnia się tak jaskrawo ta giętkość su­
mienia , którą koleje losu wypielęgnowały, 
jak w rzeczach wiary i re lig ii, gdzie odstę­
pstwo, zawsze ohydne, tem większą w poję­
ciach ówczesnych napiętnowane było szkara- 
dą. Z urodzenia bowiem poganin , ochrzczo­
ny katolikiem za pierwszego u Krzyżaków 
pobytu , po powrocie na Litwę został ruskiej 
cerkwi wyznawcą a w chwili chrztu Jagieł­
ły znowu przeszedł w Krakowie na katoli­
cyzm. Ze zaś za każdą zmianą religji zmie­
niał imię zarazem, więc był po kolei W itol­
dem , Wigandem i A leksandrem , jakby dla 
uwydatnienia tem jaskrawszego swej kame­
leonowej natury.

Kłamstwem świat przejdzie, mówi sta 
re przysłowie, ale powrócić nie można. W i­
tołd jednak takim był mistrzem , że nawet 
ci sam i, których już nieraz zdradził, łatwo 
chwytali się w zastawione s iec i, przewidu­
jąc może, co ich spotka w końcu , byle tyl­
ko doznać korzyści, których po związku z je­
go potęgą spodziewać się mogli. Potęgą był 
bowiem Witołd zawsze, z którą każdy liczyć 
się m usiał, nietylko później , kiedy już na 
Litwie panow ał; potęgą był nawet w czasie 
swego tu łactw a, gdy ani piędzi ziemi nie 
mógł nazwać swoją a pusty trzos napełniać 
musiał pożyczanym groszem.

Różne czynniki składały się na tę po­
tęgę. Niemało ważył zapewne geniusz W i­
tołda , na którym poznali się najpierw Krzy­
żacy, mistrze w znajomości ludzi. Ale sam 
geniusz nie byłby wystarczył, gdyby mu za­
brakło środków do rozwinięcia swojej ener­
gii. A właśnie środkiem takim dzielnym, któ­
ry jeden tylko Witołd miał na zawołanie, na 
którym wszystko budow ał, była popularność 
jego im ienia, jedyna ale kosztowna spuści­
zna po Kiejstucie, ukochanym przez całą Li­
twę bohaterze. Dlatego garną go do siebie 
Krzyżacy, dlatego stara się go przejednać 
Jagiełło, choć zna giętkość sumienia w Wi 
tołdzie, a sam najlepiej to czuie, że po tylu 
Krzywdach doznanych może w nim zawrzeć 
silne uczucie zemsty. Dlatego też Witołd w 
taką wzrasta potęgę, kiedy mogło się zdawać, 
że w najtrudniejszem był położeniu , bo ze­
rwawszy z Jagiełłą (1390), oddaje się napo­
wrót Krzyżakom, których przed sześciu laty 
zdradził był sromotnie. A właśnie wówczas 
Zakon przyjmuje go z radością i mniema, 
że stanął już u kresu swych marzeń, że gro- 
źuą unię Polski z Litwą rozbije na zaw­
sze, Litwę pod panowaniem Witołda len- 

| nem swojem uczyni a Polskę rozszarpie w ka- 
1 wały z innymi zawistnymi sąsiady.



w zajściu tem nie było takich brutal­
nych wybryków jak w Kuchli, ale za 
to w Budapeszcie intelligencya okazała 
niechęć Niemcom na polu tak niewła- 
ściwem do sporów narodowych jak 
sztuka dramatyczna.

P. Lloyd tak daleko zapędził się 
w obronie Niemców, że w dzisiejszym 
systemie rządowym austryackim, jako 
wrzekomo slawizm forytującym , widzi 
niebezpieczeństwo dla dobrego stosun­
ku monarchii do Niemiec i dla ustroju 
politycznego Węgier. Na oba te zarzu­
ty odpowiedź łatwo się nasuwa. Mo­
narchia austryacka zostaje w przymie­
rzu z Niemcami nie jako zależny lub 
zupełnie równorzędny czynnik, i jak 
sama nie myśli przypisywać obcemu 
państwu kierunku politycznego, tak też 
od nikogo nie przyjmie refleksyj w po­
rządkowaniu swoich wewnętrznych sto­
sunków. To wskazywanie na stosunek 
do Niemiec w sprawach czysto we­
wnętrznych jest co najmniej niestoso- 
wnem. Upatrywanie zaś niebezpieczeń­
stwa dla Węgier w tem, że przed Li- 
tawą program ugodowy z równą wzglę­
dnością traktuje wszystkie stronnictwa 
i narodowości, świadczy chyba tylko 
o tem , że węgierscy dziennikarze w 
upojeniu zwycięzkiem po przebytej 
kampanii wyborczej zapomnieli zupeł­
nie, jak trudną walkę stoczyć musieli 
w ostatniem odnowieniu ugody wła­
śnie z tem stronnictwem, którego dziś 
bronią, i jak lojalne a skuteczne przy- 
tem poparcie znaleźli właśnie w pra­
wicy Bady państwa.

SPRAWY I0IARCHH
— Pol. Corr. zamieszcza dzisiaj nastę­

pujący komunikat:
„J. Ex. minister prezydent hr. Taaffe 

zawezwał przed kilkoma dniami J. Ex. na­
miestnika Czech bar. Webera, z powodu wy­
padków zaszłych w Pradze, aby objął swo­
je urzędowanie. Pan Namiestnik zażądał 
drogą telegraficzną, aby wolno mu było da­
lej oddawać się kuracyi w Karlsbadzie, gdyż 
tylko ze szkodą swojego zdrowia mógłby ją 
przerwać."

— Dnia 3 b. m. udzielił hr. Taaffe po­
słuchania wiceburmistrzowi Pragi dr. Czer­
nemu, który zdał prezesowi gabinetu obszer­
ną relacyę o wypadkach pragskich.

— W tych dniach pojawiła się w kil­
ku dziennikach wiedeńskich pogłoska o bli­
skiej reorganizacyi piechoty i zwinięciu ba­
talionów strzeleckich. Z tego powodu pisze 
Pol. Corr.: „Od pewnego czasu donoszą 
dzienniki o zamierzonych zmianach w orga-

Że to nie były tak złudne marzenia, 
najlepszym dowodem postawa Jagiełły i te 
ofiary olbrzymie, które król polski ponieść 
musiał, byle znowu przejednać Witołda. Czu­
je Jagiełło, że go lada czem zadowolnić nie 
zdoła, jak za pierwszym razem przed kilku 
laty, więc wszystko oddaje niebezpiecznemu 
człowiekowi, czego mu tylko mogło się za­
chciewać, i sadza go na tronie wielkoksiążę­
cym, z krzywdą własnej krwi, z poniżeniem 
braci rodzonych , których jako książąt dziel­
nicowych poddaje pod zwierzchnictwo W i­
tołda , rzucając mu ich na pastwę

Jeśli taką był W itołd potęgą na lat 
ośmnaście przed bitwą grunwaldzką, kiedy 
nic jeszcze nie miał, prócz tych dóbr ideal­
nych, na których się moc jego wówczas o- 
pierała, to nie dziw, że tyle wolajego wśród 
„wielkiej wojny" ważyła po dwóch dzisiąt- 
kach lat usilnej pracy nad utrwaleniem swo­
jej potęgi.

Ale czy to było kapryśnym wybrykiem 
tej woli potężnej, że Witołd zachował pognę­
biony zakon krzyżacki od niechybnej zagła­
dy ? Nie, był to tylko jeden z tych kroków 
jego genialnej polityki, które wszystkie zmie­
rzały do zachowania i wzmocnienia zdoby­
tego stanowiska.

Gdy Witołd na tron wielko książęcy wstę­
pował, była Litwa materyałem na wielką w 
przyszłości potęgę, pełnym olbrzymich zaso­
bów siły, ale materyałem zupełnie jeszcze su­
rowym, który dopiero pod dłonią nowego 
władcy rozmaite mógł przybrać kształty we­
dług pomysłów i planów przezeń wytknię­
tych. Dla geniuszu Witołda otwarło się rozle­
głe i wdzięczne acz trudne pole działania. 
Już sam skład litewskiego państwa szczegól­
ny był i różnorodny i nie miał nic podo­
bnego sobie w dziejach. Właściwa Litwa, 
siedziba łotewskiego szczepu, do niedawna 
pogańska, a świeżo na katolicyzm ochrzczo-

nizacyi e. k. armii. W ogóle da się powie­
dzieć z wszelką pewnością, że wiadomości te 
pochodzą od osób niepowołanych, które nie 
są należycie obznajomione z stosunkami. Je ­
śli nie da się w żadnym razie zaprzeczyć, że 
obowiązkiem jest naczelnego zarządu wojsko­
wego śledzić czujnem okiem zmiany w or- 
ganizacyi armij zagranicznych i zastosowy- 
wać wszelkie ulepszenia do własnego woj­
ska, to z drugiej strony można także zape­
wnić stanowczo, że chwilowo nie nastąpią w 
organizacyi armii żadne ważniejsze zmiany."

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(Rozm owa z generałem  Dworzeckim .)

Czas zamieszcza następującą korespon- 
dencyę: Jest dziś w modzie ogłaszać rozmowy 
sprawozdawców dzienikarskich, którzy w tym 
charakterze narzucają się do znudzenia wszy­
stkich znakomitościom europejskim. Nie bę­
dąc dziennikarzem z zawodu, przypadkiem 
miałem spotkanie w wagonie i długą rozmowę, 
którą bez niedyskrecyi, sądzę, że mogę po­
wtórzyć w głównych zarysach. Wyjeżdżałem 
z Wiednia do Krakowa, szukałem miejsca w 
pierwszej klasie, ale wszędzie już zasiedli pa­
sażerowie i niechętnie zdawali się patrzyć na 
przybywającego jeszcze towarzysza. Do osób, 
które mnie odprowadzały, wyraziłem po pol­
sku, jak nie lubię wsiadać komuś, co już roz- 
tasował się w wagonie w nadziei, że poje- 
dzie sam. Na to po polsku odzywa się z wa­
gonu jakiś pan, mający rękę na temblaku, że 
i owszem towarzystwo moje będzie mu mi- 
łem, a w wagonie jest tylko dwóch podró­
żnych.

Po tak uprzejmym wstępie łatwo za­
wiązała się rozmowa. Zapytałem o chorą 
rękę.

— To porażenie całej połowy ciała 
skutkiem kontuzyi — odrzekł mój towarzysz— 
a zgadnij pan — dodał — w jakiej okoli­
czności kontuzyę tę odniosłem?

Domyślając się z akcentu, że mam do 
czynienia z Rossyaninein, odrzekłem :

— W wypadkach petersburskich.
— Tak jest, byłem przy cesarzu, gdy 

go zamordowano.
Towarzysz mój był jenerałem Dworze­

ckim, pamiętnym z dramatu 13 marca.
— Trzy razy byłem najbliższym świad­

kiem a poniekąd przedmiotem eksplozyi i za­
machów — i wyszedłem jako tako cało. Wy­
jechałam za granicę dla poratowania zdrowia, 
wiela-innych użyło tego pozoru do urlopów, 
choć byli zdrowi, aby uchylić się z Peters­
burga. Niektórzy mimo wysokich rang nie 
chcą słyszeć o powrocie.

Jenerał Dworzecki choć mówi dobrze 
po polsku, jest Rossyaninem, kocha Rossyę, 
czci pamięć zmarłego cara, powraca do Pe 
tersburga, aby się oddać na osługi jego sy­
na, który go obsypał orderami jako tego, któ­
ry pierwszy przyniósł pomoc umierającemu 
ojcu.

O zamachu opowiada, że hr. Loris Me- 
likow jest nie bez winy pewnej nieprzezor- 
ności. Zdaje się, iż zanadto był zaufał temu, 
co już poprzednio zdziałał dla uśmierzenia

na, ginęła w powodzi okalających ją na 
wschodzie i południu ziem ruskich, rozle­
głych zdobyczy Gedymina i Olgierda, na 
których siedzieli książęta dzielnicowi z Ge- 
dyminowego rodu, lub gdzieniegdzie jeszcze 
drobne książątka rodzime, z ruskiej krwi 
Rurykowiczów.

Żywioł ruski, choć podbity, miał w pań­
stwie litewskiem nietylko liczebną ale i cy­
wilizacyjną przewagę, a w stanowisku jego 
wobec właściwej Litwy i tronu wielkoksią­
żęcego zaszedł był w ostatnich czasach zwrot 
ważny i w skutkach swych nieobliczony. Ocho­
czo bowiem i łatwo garnęły się ziemi ruskie 
pod panowanie pogańskich zdobywców litew­
skich, widząc w ich potędze tarczę przeciw 
stokroć cięższemu naciskowi hordy tatarskiej. 
Nie odpychało Rusi pogaństwo Litwy, zgrzy­
białe i bliskie wewnętrznego rozkładu, bo 
książęta litewscy, panujący nad ruskiemi zie­
miami, przejmowali się szybko ruskim wpły­
wem, chrzcili się w wierze ruskiej i toro­
wali ruszczyznie drogę do rozwielmożnienia 
się w właściwej Litwie. Odkąd jednak wielki 
książę litewski został królem polskim i w Kra­
kowie z braćmi kilkoma przyjął chrzest ka 
tolicki, odkąd Litwa sama, z pogaństwa na 
katolicyzm nawrócona, otrzęsła się z wpływu 
ruskiego, rozwarła się nagle przepaść mię­
dzy dwiema ró/.norodnemi częściami państwa 
litewskiego.

Łatwo było rządzić rozległem pańswem 
Gedyminowi lub Olgierdowi przez zniszczo­
nych kniaziów ze swego rodu, ale z chwilą 
wyniesienia Jagiełły na tron polski tradycye 
dawnej praktyki już nie wystarczały, nowych 
dróg trzeba było szukać, i to zadanie prze- 
dewszystkiem czekało Witołda.

(Ciąs dalszy nastąpi!.
Db. S t a n i s ł a w  S m olk a .

nihilizmu. Przez rok cały kazał deportować 
tylu nihilistów, iż sądził, że zarazę stłumił, 
jak ową w Wetlance. Energia jego się wy- 
czerpnęła. Zwracano ustawicznie jego uwagę 
na to, że postacie podejrzane i figury noto­
rycznie należące do nihilistów, a między n ie­
mi tak dobrze znana w wielkim świecie pe­
tersburskim Perowska, krążą po ulicach, że 
zwłaszcza wszędzie pojawiają się, gdzie tylko 
car wyruszy.

Na uwagi te i rady, aby tych ludzi 
schwycić, odpowiadał hr. Loris Melikow: 
„Widocznie nic złego nie zamierzają, skoro 
tak publicznie się pokazują". Może właśnie 
dla tego krążyli, aby się ich przestano lękać.

Car, który zrazu był bardzo nerwowym 
i widział ciągle zmorę nihilistów, czychają- 
cych na jego życie, w ostatnich dniach nie 
dał się wstrzymywać przestrogom, pomimo 
że czynił na nim wrażenie ten wypadek już 
znany, a którego autentyczność potwierdza 
jen e ra ł: codziennie jeden z ulubionych go­
łębi chowanych w poddaszach pałacu padał 
skrwawiony przez sępa pod oknem cara.

W pałacu zimowym na każdym kroku 
spotykano jakąś zasadzkę. Tam pod dywanem 
ukryta bomba eksplodująca, tu znów na biur­
ku wyroki i odezwy nihilistów.

Gdyby car nie był wysiadł z karety 
w chwili rzucenia pierwszej bomby, byłby 
ocalał. Wysiadając , złożył akt odwagi, ale 
przypłacił go życiem.

O Porowskiej opowiada g en e ra ł, że 
była to jedna z najdystyngowańszych osób 
wielkiego świata petersburskiego. Po skoń- 
czonem śledztwie przez kilka dni ostatnich 
życia więzienie jej zamieniło się na salon. 
Wszyscy dawni jej znajomi wielkiego świata 
przychodzili ją odwiedzać. W rozmowie szcze­
rej, albowiem z pewnością śmierci, mówiła 
ona:

—Sądzicie może panowie, żehnnie z Hart- 
manem lub później z Rysakowem łączyły 
inne stosunki okrom stosunków spisku. Przy­
patrzcie się tylko Rysakowowi, czy osoba 
mojego wychowania mogłaby się w nim za­
kochać. Nie sądźcie, aby te kobiety, co jak 
ja, porzucają świat wielki dla sprawy nihili­
zmu, czyniły to z innych pobudek, miłości 
lub namiętności osobistych. Ależ panowie, 
w waszym świecie miałybyśmy do tego sze­
rokie pole , a wy przecież lepiej wychowani, 
piękniejsi, lepiej ubrani.

Uwaga ta była przekonywającą i miała 
akcent zupełnej szczerości. Zdaje się atoli, 
że fanatyzm nihilistyczny nie był wyłączną 
pobudką, która kierowała Perowską. Uczucie, 
które ją na tę drogę pchnęło, było wręcz 
przeciwne miłości .. Generał nie określił ;go 
bliżej, ale domyśleć się łatwo, że to była 
żądza zemsty osobistej, którą też zaspokoiła 
w pełni. Na śmierć była przygotowaną i 
mówiła o niej z zupełną swobodą.

O obecnej sytuacyi byłoby już niedys- 
krecyą powtarzać rozmowy generała Dwo- 
rzeckiego. Zna on położenia tego grozę, mó­
wi ze czcią o Aleksandrze III  jako najlep 
szym ojcu rodziny i pełnym szlachetnych 
uczuć, z uwielbieniem o cesarzowej Maryi 
Dagmarze. W kwestyach politycznych, naro­
dowych i religijnych wyraża uczucia Rossya- 
nina prawosławnego, choć nie bez sympatyi, 
może z uprzejmości płynącej dla Polaków, 
dodaje atoli ironicznie:

— Nie możecie o tem marzyć, abyście 
kiedyś taki wpływ mieli w Rossyi, jak dziś 
bierzecie udział w rządzie Austryi.

W Trzebini przerwała się ta zajmująca 
rozmowa, bo generał Dworzecki odjechał na 
Warszawę do Petersburga, a ja do Krakowa.

(Zam ach  na prezydenta Garfielda).
Według telegramów waszyngtońskich 

sprawca zamachu na prezydenta ma okazywać 
symptomata obłąkania. Rzeczywiście zbro­
dniczy i oburzający czyn jego tak dalece zda­
wał się pozbawionym wszelkich politycznych 
pobudek, że chyba tylko obłąkaniu należało 
go przypisać. Okazuje się jednak, że Guiteau 
należał do tak zwanego Oonkling - R in g , to 
jest szajki korrupcyonistów, której członków 
nazywają Stallwartami. Okazuje się to z li­
stów, które przy nim znaleziono, a z któ­
rych wczoraj wyjątki podane zostały w tele­
gramach. Być zatem może, że Guiteau udaje 
obłąkanie, ażeby się ochronić przed karą i że 
w tym celu umyślnie popełniał przed zama­
chem czyny, któreby następnie upozorować 
obłąkanie i podczas aresztowania odzywał się 
bezsensownie.

List, który znaleziono w kieszeni spraw­
cy zamachu, według telegramów londyńskich 
brzmiał jak następuje:

„Tragiczna śmierć prezydenta była smu­
tną koniecznością i tym jedynie sposobem 
stronnictwo republikańskie będzie mogło się 
zjednoczyć i ocalić republikę. Życie jest 
czczym snem i mało zależy na tem, gdzie 
następnie pójdziemy. Życie jednego człowie­
ka nie ma wielkiej wartości. Podczas wojny 
tysiące zacnych młodzieńców poległo nie 
wylewając łez. Przypuszczam, że prezydent 
był dobrym chrześcianinem i że w niebie 
będzie szczęśliwszy niż na tym padole. Dla 
pani Garfield, biednej istoty, ten rodzaj roz­
stania się z małżonkiem nie będzie przy­

krzejszy niż byłaby naturalna śmierć jego, 
która przecież i tak w każdej chwili mogła­
by nastąpić. W każdym razie nie miałem 
żadnej osobistej urazy do prezydenta, śmierć 
jego była polityczną koniecznością. Jestem 
adwokatem, teologiem, politykiem, jestem 
Stalwartem Stalwartów. Byłem z Grantem i 
innymi naszymi mężami w Nowym Yorku 
podczas kampanii wyborczej."

Podobny list do generała Shermanna 
znaleziono na ulicy, zapewne wypadł z kie­
szeni mordercy. Znajduje się w nim jeszcze 
taki u stęp : „Idę do więzienia, proszę,
każcie wyruszyć wojskom i obsadzić natych­
miast więzienie“.

Dozorcy więzienia zeznali, że Guiteau 
w ostatnich czasach chciał kilkakrotnie zwie­
dzić wnętrze więzienia, ale mu na to nie po­
zwolono.

W pierwszem przesłuchaniu morderca 
zeznał, że jest z rodu obywatelem amery­
kańskim i przyszedł na świat w stanie Illi­
nois. Twierdzi, że popełnił zbrodnię dla oca­
lenia stronnictwa republikańskiego. Gdy Gar­
field zostanie usunięty, republikanie, jego zda­
niem, będą mogli pozyskać wszystkie stany 
północne.

W chwili aresztowania Guiteau oddał 
policyantowi dobrowolnie pistolet i papiery 
i rzekł do niego : „Trzymaj mnie pan moc­
no. Zaprowadź mnie do frontowego pokoju 
na trzeciem piętrze. Generał Shermann przy­
będzie tutaj, aby objąć kierunek, Arthur i 
wszyscy ci ludzie są moimi przyjaciółmi. 
Zamianuję pana szefem policyi".

Brat skrytobójcy oświadcza, że sprawca 
zamachu urodził się w r. 1841. W młodości 
swej był to dobroduszny chłopak, później 
przyłączył się do związku religijnego gminy 
Oneida, gdzie przez lat kilka przebywał. 
Porzucił jednak sektę rozjątrzony i zły, po­
nieważ nie chciał obserwować szczególnych 
ceremonij tych mniemanych „świętych". Gui­
teau został później adwokatem, ale nie po­
stępował uczciwie. Brat poczytywał go zaw­
sze za waryata i mniemał, że skończy w do­
mu obłąkanych.

Zajmującem jest także, że generał Grant, 
były prezydent, przed dwoma tygodniami w 
Chicago, zkąd przybył sprawca zamachu, wy­
raził się bardzo dziwnie o wspomnianej po­
wyżej szajce korupcyonistów, której naczel­
nikiem jest Conkling, a która okradanie pań­
stwa ogłasza jawnie jako system polityczny.

„Stowarzyszenie to — mówił Grant — 
było haniebnie traktowanem przez Garfielda. 
Conkling jest moim przyjacielem. Popie­
rał on mnie gorąco zawsze, a jednak nie 
zawdzięczam mu tyle co Garfield. Conkling 
nie popierał wprawdzie Garfielda w konwen­
cie Chicago, ale uratował go w listopadzie. 
Bez głosów stanu New Jork Garfield nie był­
by został wybrany, a gdyby nie wpływ Con- 
klinga, nie byłoby w Nowym Jorku większo­
ści republikańskiej. Jeżeli stan nowojorski 
wybierał w ostatnich czasach w duchu repu­
blikańskim, to przypisać to można jedynie 
wpływom Oonklinga. Mówiąc, że Garfield 
więcej niż ja zawdzięcza senatorowi Conklin- 
go w i, nie umniejszam ' .m bynajmniej jego 
zasług , zostałem jednak wybrany bez udzia­
łu stanu nowojorskiego. Kiedy Conkling roz­
począł silną agitacyę za Garfieldem i partyą 
republikańską, porażka republikanów była już 
prawie pewną. Wówczas jednak ocknęli się 
republikanie i zaczęli walczyć. Oonkling ze 
swojem silnem stronnictwem brał udział 
w tej walce wyborczej, ale tylko dlatego, że 
był republikaninem i życzył sobie zwycięstwa 
swojej partyi — nie zaś dlatego, żeby był 
zroDił jakikolwiek interes z Garfielden."

(M idliat basza).
Politische Correspondenz podaje w ko- 

respondencyi z Konstantynopola następujące 
szczegóły o Midhacie i jego rehabilitacyi w 
opinii świata muzułmańskiego, tudzież o jego 
rodzinie :

„Bez względu na wyrok, jaki zapadł 
na Midhata baszę, nie ulega wątpliwości, że 
Midhat wystąpieniem swojem zrehabilitował 
się stanowczo w opinii publicznej. Rozsie­
wano pogłoski, że w skutek pijaństwa i roz­
pusty podupadł umysłowo. Tymczasem po 
stawa jego w ciągu całego procesu, a szcze­
gólniej jego pełna energii mowa obronna 
zadały kłam wszelkim pogłoskom i zostawiły 
po sobie głębokie wrażenie. Midhat basza 
występował pomiędzy oskarżonymi, jak gdyby 
zawsze jeszcze był wielkim wezyrem, a pre­
zes trybunału musiał mu nawet przypominać 
kilka razy, że on jako przewodniczący, a nie 
Midhat jako oskarżony, ma prowadzić dy- 
skusyę. Midhat nie wszedł do sali posiedzeń 
trybunału razem z innymi oskarżonymi, ale 
dopiero po odczytaniu aktu oskarżenia, tak 
że ustęp odnoszący się do współwiny M id­
hata musiał być powtórnie odczytany.

Przemówienia Midhata były wszystkie 
pełne sarkazmu. Chwalił na przykład z ironią 
olbrzymią gorliwość sędziów, którzy, ażeby 
ściśle spełnić swoje zadanie, tak dalece się 
spieszyli, że uznali oskarżonych winnymi 
przedtem, nim ci zostali osądzeni i wysłuchani. 
W skutek mowy Midhata znacznie osłabło 
przekonanie publiczne o jego udziale w skry­



tobójstwie Abdula - Azisa a nawet o samem 
skrytobójstwie. Rozprawa zresztą ostatnia 
przybrała taki kierunek, że choćby przypu­
szczano morderstwo Abdula- Azisa, to podej­
rzenie spadałoby raczej na eks-sułtan a Mu- 
rada i jego matkę, a nie na Midhata i in­
nych ministrów. Istnieje zresztą podejrzenie, 
iż rząd sam starał się nadać procesowi taki 
kierunek, ażeby wzbudzić wątpliwość co do 
niewinności Murada i jego matki, a to w 
celu stłumienia stronnictwa eks-sułtana.

W obronie swojej podniósł Midhat z 
ubolewaniem, że powinien sobie był raczej 
życie odebrać, niż uciekać się po opiekę do 
konsulatu francuskiego w Smyrnie. Zrobił 
o tylko dlatego, jak mówił, ponieważ wie­

dział, iż wysłano przeciw niemu skrytobójcę, 
niejakiego Ali-beja, przekonany jest jednak, 
że źle zrobił uciekając do konsulatu.

Powracający właśnie ze Smyrny sędzia 
konsularny angielski opowiadał, że widział 
tam w konsulacie angielskim dwoje dzieci 
Midhata. Wziął je do biur konsulatu Denny&, 
konsul angielski, na prośbę Midhata, gdy ten­
że wyjeżdżał ze Smyrny.

Jedno z dzieci jest pięcioletnia dziew­
czynka imieniem Wizyma, drugie, chłopczyk 
siedmioletni imieniem Ali. Wizyma jest dzie­
ckiem bardzo żywem i rozmownem, Ali na­
tomiast małomówny i nieprzystępny. W izy­
ma mówi bardzo płynnie po francusku bez 
obcego akcentu. Dziecko to jest dumne z te­
go, że ojcem jego jest wielki Midhat. Dziew­
czynka jest obecnie przekonana, że Midhat po­
jechał do Konstantynopola po to, ażeby zo­
baczyć się z sułtanem, o którym mówi z 
wielkim szacunkiem Ali, syn Midhata, 
lubi rozprawiać tylko o okrętach. Wy­
pytuje bardzo ciekawie o urządzenia ma 
rynarki angielskiej i dodaje, że chce konie­
cznie zostać admirałem, ażeby podnieść ma­
rynarkę turecką.

Ze sprawozdań p. Burrela, sędziego 
konsularnego angielskiego wynika, że Midhat 
był w Smyrnie bardzo popularny, urządził 
tam bowiem wzorową policyę i przywrócił 
stanowczo bezpieczeństwo publiczne , które 
znikło zupełnie za dawniejszych niedołężnych 
gubernatorów. Midhat chodził osobiście w no­
cy od jedDej do drugiej stacyi policyjnej, 
ażeby zbadać istotny stan rzeczy Wszyscy 
sierżanci policyjni ustanowieni przezeń u- 
mieli po francusku lub po włosku. W ogóle 
p. Burrel w sprawozdaniu, przesłanem rzą­
dowi angielskiemu, wyraża się o działalności 
Midhata jak najpochlebniej “

K R O N I K A
=  Na.jj. Pan raczył najlaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Uhersko 
w powiecie stryjskim 100 zł. zapomogi na bu­
dowę szkoły.

— W ankiecie rękodzielniczej za­
siada nie prof. dr. Leon Biliński, jak mylnie 
drukowano onegdaj, lecz dr. Stanisław Bieliń­
ski poseł Sejmu i adwokat krajowy.

=  Jan Zackarjasiewicz, znany i po­
wszechnie ceniony powieściopisarz, który jak 
donieśliśmy swego czasu, chorował długo na 
oczy, bawi obecnie w Radymnie, gdzie spędzi 
letnie miesiące. Stan wzroku ulubionego pisa­
rza znacznie się polepszył, a lekarze pozwolili 
już pacyentowi przerwać poniewolne milczenie 
i oddawać się znowu pracom literackim Sko­
rzysta na tern w pierwszym rzędzie fejleton 
Gazety Lwowskiej, dla którego szanowny autor 
przygotowuje kilka szkiców i nowel.

— Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się pojutrze, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: wnioski w sprawie zakupua przez gmi­
nę lasku dębowego pod miastem, zwanego „Be- 
dnarówka“ ; wniosek o nabycie gruntu na roz­
szerzenie cmentarza stryjskiego i prośba towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół11 o bezpłatne 
udzielenie gruntu na budowę szkoły gimnasty­
cznej

— P ie lg rz y m i n a s i  w Rzymie, wy- 
począwszy po trudach podróży w gospodach 
swych po klasztorach i hotelach, i doznając na 
każdym kroku najżyczliwszej i najgorliw zej o- 
pieki ze strony komitetu miejscowego, odbyli, 
we środę (29 czerwca) rano wizytę jubileuszo­
wą u św. Piotra, wysłuchali mszy św., zwie­
dzili kościół podziemny i -li tam na wielkiem 
nabożeństwie; po południu ‘zwiedzali kościoły 
oraz pamiątki, jak Forum i Colosseum, a wie­
czór byli na nieszporach w kościele św. Klau- 
dyusza. We czwartek (30 czerwca) rano była 
msza św. u św. Jana Later., następnie odbyły 
się wizyty jubileuszowe bazyliki, baptisteryum, 
Scala Santa, Santa Croce; zwiedzano dalej ka­
plicę Sykstyńską, stanze Rafaela, galeryę obra­
zów, muzeum egipskie i etruskie; po południu 
świątynię Westy i kościoły. W piątek (1 b. m.) 
rano wchodziło w program pielgrzymów nawie­
dzenie św. żłobka, zwiedzenie muzeum chrze- 
ściańskiego i dalszych kościołów; po południu 
odbyła się spowiedź i nawiedzenie najśwa Sa­
kramentu. W sobotę msza św. i wspólna ko­
munia; nawiedzenie relikwij i grobu papieża 
Piusa IX, zwiedzenie muzeum watykańskiego i,
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biblioteki, oraz dalszych kościołów. Na niedzielę 
przeznaczał program uroczystą mszę św. gre- 
cko-słowiańską z homilią ruską w bazylice św. 
Klemensa, kazanie i nieszpory; na poniedziałek 
uroczystą msze św. bułgarską z homilią słowa­
cką w tejże bazylice; oraz kazanie czeskie i 
nieszpory. Na wtorek uroczysta msza św łaciń­
ska z homilią kroacką; w południe posłuchanie 
u Ojca świętego; wieczorem w kościele św. 
Klemensa kazanie włoskie i nieszpory, po któ­
rych jeden z kardynałów odśpiewać miał Te 
Beum  i udzielić błogosławieństwa przenajśw. 
sakramentem. W ostatni dzień uroczystości ju­
bileuszowych, dziś właśnie, odbyć się miała w 
kościele św. Klemensa msza uroczysta, śpiewa­
na przez ks. biskupa Strossmajera w języku 
słowiańskim a według rytuału rzymskiego, w 
godzinach południowych zaś na pokojach pa­
pieskich Accademia, która zakończy szereg u- 
roczystości Dziś wieczorem pielgrzymi nasi 
wraz z innymi opuszczą wieczne miasto, uda­
jąc się do domu. Dodać należy, iż po za pro­
gramem kardynał Bonomoo, szczególny opiekun 
pielgrzymów włościańskich, dał w pałacu Al- 
tieri dwa rauty muzyczne, proszone. Podnosimy 
wreszcie i ten ciekawy szczegół, że w bazylice 
św. Klemensa, gdzie przez dni trzy (w niedzie­
lę, poniedziałek i wtorek) odbywały się wła­
ściwe uroczystości, poświęcone czci św. Aposto­
łów Cyryla i Metodego, umieszczony został o- 
braz utalentowanego młodego artysty polskiego 
Franciszka Krudowskiego, przedstawiający wspo- 
mnionych świętych słowiańskich z papieżem 
Adryanem II według autentycznego fresku, znaj­
dującego się w podziemiach bazyliki. Obraz ten 
umieszczony będzie później w osobno wzniesio­
nej przy bazylice kaplicy, poświęconej św. Cy- 
rylemu i Metodemu. Jeden ze sprawozdawców 
rzymskich zaznacza, że pielgrzymce sprzyja cią­
gle najpiękniejsza pogoda bez zbytnich upałów 
i włościanie nasi w swych malowniczych stro­
jach ludowych są przedmiotem ogólnego zajęcia 
na ulicach wiecznego miasta.

( + )  S zk o ła  dla sług. W ubiegłą nie­
dzielę odbyła się uroczystość zakończenia roku 
szkolnego w lwowskiej szkole dla sług pod 
przewodnictwem p prezydenta miasta dr. Grnó- 
ińskiego a w obecności p. inspektora Baranow­
skiego i licznych gości. Uroczystość rozpoczęto 
śpiewem religijnym, poczem ks. Włdajewicz, 
katecheta szkoły, w podniosłych kapłańskich 
słowach streścił całoroczną naukę o obowiązkach 
sług i wzajemnym stosunku pań i służebnic 
Następnie kierujący szkołą dr. Józef Żuliński 
zdał sprawę z całorocznych usiłowań Uczennic 
było zapisanych 204, klasyfikowanych wszakże 
mogło być tylko 103, gdyż nie wszystkie na­
leżycie uczęszczały, a niektóre później się zapi­
sały. Oddziałów nauki było 5, z których osta­
tni tak zwany praktyczny. Kasa groszowa prze­
znaczona na zapomogi dla sług w wyjątkowej po­
trzebie a powstająca z certów co niedziela skła 
danych, wzrosła o 32 zł. i wynosi przeszło 
151 zł — Wkładki osobiste były mniejsze, 
wynosiły bowiem 141 zł., podczas gdy w roku 
ubiegłym złożono 305 zł. Ogólna suma dotąd 
za pośrednictwem szkoły zaoszczędzonego grosza 
wynosi 1.974 zł. Ozy i o ile poza szkołą z 
tego wyjęto, niewiadomo. Koszta utrzymania 
wynosiły ogółem 26 zł. 7 ct. Rada miejska 
uchwaliła zapomogi dorocznej 50 z ł , szkoła 
więc wychodząc po raz pierwszy z deficytu, 
będzie miała od roku przyszłego możność po­
wolnego lecz stałego zaopatrywania się w po­
trzebne środki naukowe; mianovv>ie dla od­
działu praktyczuego, który bez odpowiednich 
środków rozwijać się należycie może.
W roku przyszłym szkoła pracując w kie­
runku dotyc.zasowym, korzystając z przyznanej 
zapomogi, starać się szczególniej będzie o 
rozwinięcie kursu praktycznego. Usilnem też 
jej staraniem będzie zyskać fundusz na wy­
danie książki dla sług, któraby służyć mo­
gła za książkę do czytania w szkole, a zara­
zem i poza szkołą, była dla sług pomocą, 
tak pod względem moralnym jak i prakty­
cznym. Żadna z dotychczasowych książek dla 
szkół ludowych i przemysłowych nie odpowia­
da głównym potrzebom sług, ztąd wydanie po­
dobnej książki staje się koniecznością, jeśli cel 
główny szkoły ma być należycie osiągniętym i 
rozwój szkół podobnych ułatwionym. Dyrekcya 
o tyle bardziej spodziewa się poparcia w tej 
sprawie, iż wobec 18.000 nieuiniejącyoh czytać, 
jak ostatni spis Lwowa wykazuje, usiłowania 
szkoły podwójnego nabierają znaczenia. Po zło- 
żonemjjyrawozdaniu przez dyrektora nastąpił 
publiczny eg,-,amin, przy którym uwidoezuionem 
było stopniowanie nauki w 5 oddziałach. Jak 
każdego roku tak i w bieżącym szczególniejszy 
interes obudził egzamin uczennic oddziału pra­
ktycznego z najważniejszych przepisów hygieni- 
cznych i gospodarskich. Po egzaminie p. inspe­
ktor Baranowski w gorących słowach przemó­
wił do sług, poduosząc znaczenie licznego u- 
działu chlebodawców w uroczystości, jak i zna­
czenie samej a wyjątkowej szkoły, wydającej 
tyle pożyteczuych owoców, a stojącej tylko pra­
cą i ofiarnością ludzi dobrej woli. Po p. in­
spektorze przemówił w rzewnych słowach pre­
zydent miasta, dziękując serdecznie gronu nau­
czycielskiemu za podejmowane starania, a uznając 
ważność zamierzonego wydania książki dla sług, 
złożył na ten cel 25 zł. Za tym szlachetnym 
przykładem ks. Siemieński złożył 10 z ł, zaś p. 
inspektor Baranowski i pna Mach czy ńska ofiaro 
wali swe prace. Razem nagród i upominków
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otrzymało 92 uczenie. Śpiew religijny zamknął 
uroczystość.

* Statystyka policyjna. W czerwcu 
bieżącego roku organa c. k. dyrekcyi policyi 
w Krakowie aresztowały 931 osób. Z tych od­
dano sądom cywilno-karnym 505, a mianowi­
cie : za gwałt publiczny 4, za uwiedzenie do 
ni- rządu 2 , za pobicie, skaleczenie i inne 
uszkodzenia ciała 3 , za kradzież 153, za 
sprzeniewierzenie 6, za oszustwo 11, za obra­
zę straży 10, za powrót z wydalenia 11, 
za przybranie fałszywego nazwiska 3, za pręd­
ką jazdę 6, za pozostawienie koni bez dozoru 
na wolnem miejscu 3 , za złośliwe uszkodzenie 
cudzej własności 3, za zgorszenie publiczne 4, 
za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 181, za 
pijaństwo 105. Od c. k. sądów karnych ode­
brano po odbyciu kary 243 osób. Oddano ma­
gistratowi za żebranie, brak zatrudnienia, brak 
miejsca przytułku, niemoralne życie, zbiegaię- 
cie z terminu i t. d , oraz dla wydalenia szu- 
pasem z Krakowa i zbadania przynależności 
gminnej 237 osób. W szpitalu umieszczono 37 
osób. Ukarano policyjnie za włóczęgostwo, awan­
tury i t. d. 152 osób Nadto pociągnięto -do 
odpowiedzialności 128 osób, a mianowicie: za 
przewinienia w służbie 82, za przekroczenie 
przepisów dorożkarskich 20, za otwarcie szyn­
ków w godzinach niedozwolonych 6 , za drę­
czenie zwierząt 8, za tamowanie przejścia na 
chodnikach 7, za sprzedaż ptaków śpiewają­
cych 5.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu
H. M. z wystawy sklepowej na ulicy Halickiej 
płaszcz gutaperchowy; panu J. S. z pomieszka­
nia suknie i obuwie, a stróżowej M. S. 10 
sznurków korali wartości 80 zł. — Straż poli­
cyjna aresztowała znanego złodzieja Stanisława 
Zawadzkiego w chwili, gdy po drabinie do­
stawszy się do okna pierwszego piętra domu 
1 17 na ulicy Stryjskiej począł wynosić z po­
mieszkania rzeczy, a Bronisława Winnickiego 
za podejrzane posiadanie dużego koguta żółtawo 
czarnego.

*** Ciężka klęska gradowa nawiedziła 
w niedzielę w południe południowo zachodnią 
okolicę Lwowa, mianowicie kilka gmin powiatu 
gródeckiego. Po przejściu burzy grad zlodowa 
ciały znacznej grubości warstwą leżał na ziemi 
i stopniał dopiero po dłuższem działaniu pro­
mieni słonecznych. Straty w ziemiopłodach są 
bardzo znaczne. — W nocy na 24 czerwca 
wielka nawałnica srożyła się w Sanoku i oko­
licy tego miasta przez 3 godziny. Niżej poło­
żone wioski zostały chwilowo zalane, a w 7 
gminach woda zrządziła nader dotkliwe szkody 
w zasiewach. Nawet domy ucierpiały od deszczu 
i wichru, a pioruny wznieciły dwa pożary w 
gminach Tyrawie solnej i Hłomczy, które po­
chłonęły dwa domy mieszkalne. W Hłumczy 
nadto zabił piorun dwie klacze, a inny piorun 
spalił kopicę siana pod Sanokiem.

O znaczniejszych pożarach w 
kraju otrzymaliśmy następujące doniesienia: 
W gminie Toporowie, w powiecie brodzkim, 
zgorzały 3 domy mieszkalne. Przyczyna pożaru 
nie jest dotąd wiadoma. Strata nieubezpieczona 
wynosi przeszło 2.000 zł. W Szczurowej, w po­
wiecie brzeskim, pożar, wzniecony, jak się zdaje, 
zbrodniczą ręką, pochłonął 13 domów mieszkal­
nych i tyleż budynków gospodarskich ze sprzę­
tami domowemi i narzędziami. Spaliły się dwie 
krowy. Strata, w części ubezpieczona, wynosi 
5 427 zł. Mniemany podpalacz jest uwięziony.— 
W Haczowie, w powiecie brzozowskim, pogo 
rżało pięciu gospodarzy, z których czterej byli 
ubezpieczeni. Strata oceniona została na 3.683 
zł. Pociągnięto sądownie do odpowiedzialno 
ści indywiduum, poszlakowane o zapuszczenie 
ognia.

—  W  dzień wyborów poselskich w 
Budapeszcie, jak ktoś obliczył, główna dystry­
bucja tytoniowa sprzedała 92.000 długich cy­
gar virginia\ pouieważ stolica węgierska li­
czy 8.925 wyborców, na każdego przeto przy­
padało przeszło 10 sztuk tych cygar.

—  Tajem nicy poskram iaeza, owego 
gwałtownie odurzającego płynu, z którym dwaj 
chemicy wiedeńscy robili niedawno sensacyjne 
doświadczenia w redakcyi jednego z dzienników 
wiedeńskich, według berlińskiego Bórsencour. 
doszli już inni także chemicy. Jest to, jak się 
zdaje, tak zwany „etyl ołowiany" (Plum bwthy!), 
wynaleziony już dawno przez wrocławskiego 
profesora Lowe i dobrze znany w kołach nau­
kowych, być może, iż tylko cokolwiek inaczej 
preparowany. Etyl ołowiany uzyskuje się przez 
rozpuszczenie w eterze ołowiu, który to pier­
wiastek s u b s ty tu c jo  w nim kilka atomow wo­
doru. _  Wiedeńska Allg. Ztg. donosi, że wy­
nalazcy „poskramiaeza", którzy rządowi ofia­
rowali nabycie tajemnicy swego płynu, otrzy­
mali już odpowiedź odmowną

— Król wysp Hawaiskich, Dawid 
Kalakaua, w podróży naokoło ziemi przez Azyę 
i kanał Suezki przybył w tych dniach do Ne­
apolu i odbędzie teraz podróż po Europie. Król 
Kalakaua jest ehrześcianinem wyznania angli­
kańskiego. Włada też dobrze językiem angiel­
skim i od młodości przejął wszystkie zwyczaje 
europejskie.

— Poseł turecki w Paryżu, Mustafa- 
ben-Ismaił, zwiedzał niedawno budujący się 
na Montmartre kościół Serca Jezusowego. Księ­
dzu Rev’owi, który go przyjmował i oprowa­

dzał po gmachu, wręczył poseł na odchodnem 
500 franków jako datek na ten kościół, po­
wiadając: „Wszystkie religie, lubo różnemi 
drogami, dążą przecież do jednego celu: uzna­
nia i uczczenia najwyższej Istnośei i uszlache­
tnienia rodzaju ludzkiego. W życiu przyszłem 
połączymy się wszyscy na zawsze.11

— Słowik szwedzki. Słynna niegdyś 
śpiewaczka szwedzka Jenny Lind, nie wystę­
pująca już na scenie, doznała ze strony króla 
szwedzkiego takiego odznaczenia, jak jeszcze 
żadna przed nią artystka szwedzka. Król Oskar 
II niedawno wręczył jej oprawny w brylanty 
medal dla sztuk i umiejętności z prawem no­
szenia tej odznaki na błękitnej wstędze orderu 
Serafinskiego na szyi.

— W yścig pływ acki sześciodniowy 
odbył się przed tygodniem pomiędzy znanym z 
przepłynięcia kanału La Manche bez pomocy 
jakichkolwiek przyrządów kapitanem Webb, a 
niejakim p. Willie Beckwith w westminster- 
skiem akwaryuin królewskiem w Londynie. 
Po sześciodniowych, zaciętych zapasach zwycię­
żył Beckwith, zrobiwszy w tym czasie 94 mil 
angielskich, oodczas gdy kapitan Webb zrobił 
ich tylko cośkolwiek 2 §d _92. Zapaśnicy pły­
wali po 10 godzin na dobę” h&l-^rzerwy, od
godziny 1 po południu do 11 wieczor^ś?°*{w' ,; ■ 
wziął nagrodę w sumie 2.500 zł.

— Ciekawy zabytek z r 1547 , aa. 
leziono pod Tórók St. Miklosz na Węgrzeci. 
Jest to część działa bronzowego z rzeźbą, przed­
stawiającą zamek z dwiema wieżami w polu
herbowem. Między wieżami wyobrażony jest
archanioł z podniesionym nad głową mieczem. 
Poniżej herbu znajduje się wyryty w bronzie 
napis czeski w czterech wierszach i wymieniona 
powyżej data. Cały ten ułamek działa waży 
około 60 funtów.

NT o tatki literacko-artystyczne.

#  Rej jako bajkopisarz. Literatura 
nasza Zygmuntowskiego czyli złotego okresu lubo 
tak okrzyczana i ogólnikowo sławiona nie jest 
bynajmniej gruntownie opracowaną. Brak nam 
umiejętnych, wyczerpujących monografij z tego 
czasu, i nie zanosi się na to, abyśmy je pręd­
ko pozyskali; chyba jeden Jan z Ozarnolesia, 
dzięki zbliżającej się trzechsetnej rocznicy swej 
śmierci doczeka się krytycznego wydania wszy­
stkich pism, poważnej, bo zbiorowemi siłami 
dokonanej oceny literackiej i dokładniejszej niż do­
tąd biografii. Natomiast Rej z Nagłowie, ten 
patryacrcha narodowej literatury, umysł zadzi­
wiająco czynny i płodny, jest dotąd prawie nie­
znany nietylko już ogółowi, lecz nawet samym 
literatom, którzy patrzą nań z pewnem uszano­
waniem, ale trzymają się od niego z dala i tyl­
ko z trwogą biorą go do ręki, zrażeni jego roz­
miarem i rozwlekłością, brakiem prawdziwego 
natchnienia i poetycznego żywiołu. Niemożna 
jednak zaprzeczyć, że tam, gdzie przeważa stro­
na dydaktyczna, wznosi się Rej do niezwykłej 
wysokości, że w jego utworach nawet ogólnie 
słabych bywają lucida intervalla, a wśród po­
spolitego otoczenia błyszczą nieraz piękne i 
wzniosłe myśli, które mu zaszczyt przynoszą

Od zwykłego czytelnika nie możemy wy­
magać, aby sobie zdobywał te perły ciężkim 
trudem mozolnego poszukiwania, ale mamy pra­
wo żądać, aby ludzie, zajmujący się specyalnie 
ojczystą literaturą, ułatwili ogółowi korzystanie 
z dzieł pisarza tej miary i tych zasług, bo i- 
naczej szersza publiczność nie tylko w nim nigdy 
nie zasmakuje, lecz nawet nie pozna nic wię­
cej z pism jego okrom tych oklepanych wyjąt­
ków, które jeden podręcznik dziejów literatury 
podaje stereotypowo za drugim. Pierwszy nieja­
ko krok na tern polu uczynił niedawno w T y­
godniku illustrowanym  p. Wiktor Czajewski 
w artykule p. n. B ajk i Mikołaja Reja z N a­
głowic. Młody, jak się zdaje autor, z którego 
imieniem poraź pierwszy się spotykamy, przy­
tacza dwanaście wcale zręcznych i udatnycli 
bajek Reja, które dziś jeszcze pomimo przedzia­
łu wieków podobać się mogą a celują przede- 
wszystkiem wielką zwięzłością formy, „Każda 
bajka—mówi on —ubrana jest jak żołnierz sze­
regowiec, w jedną formę ośmiowierszowej strofy, 
każda ma jędrny i jasny język, myśl wypowie­
dzianą po prostu i zrozumiale. Umiał Rej wy­
wijający się dopiero z pieluch język nagiąć do 
wszystkich zwrotów i myśli, umiał wyrażać 
nim najsubtelniejsze odcienia poezyi... Pora więc, 
abyśmy nie powtarzali jak za panią matką pa­
cierz, za Trzecieskim i Juszyńskim, że człowie­
czek to nył nie uczony. Rej jest gwiazdą na­
szego rodzimego piśmiennictwa. Przoduje on 
wszystkim i niejednokrotnie nawet wyprzedza 
swą myślą zachodnie narody, jak tego marny 
dowód na bajkach11.

Zdanie powyższe, mające nieco optymi­
styczny zakrój, znajduje poniekąd stwierdzenie 
i uzasadnienie w zacytowanych przez p. Cza- 
jewskiego bajkach. Większa ich część nie od­
znacza się wprawdzie oryginalnością, ale choć 
wyrosła na klasycznym gruncie, została zasto­
sowaną do krajowych stosunków i potrzeb. Na­
leży zresztą zauważyć, że inaczej ma się rzecz 
z kwestyą oryginalności bajek, aniżeli innych 
rodzajów literatury. Treść bajek dawniejszych 
przywłaszczają sobie bez skrupułu i nowsi poe-



ci, a lubo pierwowzór dziejowy bajek można 
odnaleźć w fabułach starożytnych, a mianowi­
cie Ezopowych, ogłoszonych w Paryżu r. 1540, 
nie trzeba zapominać, że we Francyi o cały 
wiek później u Lafontaine’a, Floryana i Fene- 
lona widzimy te same bajki, podane za ich 
■własne płody.

Zaraz w pierwszej z kolei bajce o gołę­
biach, kani i jastrzębiu osnowa jest zaczerpnię­
ta z Ezopa, a raczej z Fedrnsa, który nam 
przekazał tego mitycznego poetę, ale zasadnicza 
myśl zamknięta w końcowym ustępie, jest sa­
modzielna i nienaśladowana. Powiedziawszy 
bowiem, że
Potem jego wielmożność, gdy już królem został, 
Co najprzedniejsze pany po jednemu chłostał —
wyraźnie Zygmunta Augusta ma na myśli, gdy 
rzecz tym dwuwierszem kończy:
Nigdy ty sobie nie gardź pana spokojnego,
Boć się rychlej dostaniesz w łeb za zuchwałego.

I trzy następne bajki noszą wybitną ce­
chę politycznej aluzyi. Dążnością poety jesl 
wolność, daleka jednak od anarchii,- określona 
owszem pewnemi prawami. Wyraźniejsza ̂ j i ^ 1, 
zwykle jest aluzya

Królik poa gniazdem wylągł w jamie dzieci, 
słońce, orzeł z gniazda zleci, 

Króliczek, płacząc, za nim wołał, 
*510 wrócił dziecię. Orzeł o to nie dbał. 

potem i żona drzewo podkopali,
Że się orzeł i z gniazdem na ziemię obali. 
Liszki, kanie, orlęta potem rozchwytali,
Nie waż nas sobie lekce, chociażeśmy mali.
Bardzo trafnym wydaje nam się domysł pana 
Czajewskiego, że- „bajka ta jest wystosowana 
do samego króla i pochodzi z tych czasów, kie­
dy Zygmunt August pozostawał głuchym na 
propozycye szlachty, a przestając z możno wład­
cami, potępiał polityczne dążności tej partyi, 
która z Siennickim na czele wołała o naprawę 
Rzpltej.11

czyniło chwalebny i jak najtroskliwszego p o ­
parcia godny początek z zakładaniem szkół, 
mających na celu podniesienie ogólnego wy­
kształcenia ludności rękodzielniczej, prywat­
nym zachodem otwierając podobne kursa dla 
rzemieślników w Przemyślu — a o ile mi 
wiadomo także podobno w Jarosławiu, Rze­
szowie i Tarnowie.

Niedokładne jest wyrażenie się p. spra­
wozdawcy z obrad ankiety rękodzielniczej, 
jakobym życzył sobie „ r o z s z e r z e n i a ,  
zakresu działania ustanowionej przy Wy­
dziale krajowym kuratoryi dla przemysłu do­
mowego i na rzemiosła. Za tern wcale nie 
przemawiałem. Ja sądzę bowiem, że dla opie­
kowania się sprawami przemysłu rękodziel­
niczego, czyli właściwiej mówiąc, sprawami 
rzemiosł, powinien być utworzony o s o b n y  
stały organ doradczy, złożony w sposób, 
któryby odpowiadał charakterowi i odrębnym 
potrzebom tak ważnej w ustroju naszym 
społecznym warstwy ludności, jaką jest mie­
szczaństwo, poświęcające się rzemiosłom.

Lwów, 6 lipea 188L __  ,_______-
"  * ’r“* ’ Tnom Mekunowiuz.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ankieta przemysłowa.

W wczorajszym numerze Gazety Lwow­
skiej wspomniano o tem w sprawozdaniu z roz­
praw obradującej obecnie w Wydziale krajo­
wym ankiety rękodzielniczej, iż zalecałem 
do naśladowania u nas rozpowszechnione w 
Niemczech południowych szkoły dla młodzie­
ży rękodzielniczej, t. z. geicerbliche Fortbil- 
dungs - Schulen (nie \  orbildung schulen , jak 
mylnie wydrukowano w tymże artykule).

Niemieckie Fortbildungs - Schulen po­
wstawać poczęły pod wpływem podobnych 
okoliczności, jakie u nas właśnie zachodzą 
teraz —  mianowicie pod wrażeniom ogólne 
go poczucia potrzeby ratowania społeczeń­
stwa z materyalnego upadku. Ażeby przeto 
podźwignąć podupadły przem ysł, uznano za 
rzecz najwłaściwszą zakładać takie szkoły, 
któreby podnosiły poziom umysłowy c a ł e j  
m a s y  ludności rękodzielniczej, bez względu 
na podziały jej na specyalne zajęcia. Wycho­
dzono tam z tej zasady, iż zespecyalizowana 
szkoła fachowa wśród rękodzielników, pogrą­
żonych w ciemnocie, i nieczujących ani chę­
ci ani potrzeby postępu będzie zdrojowiskiem 
leczniczem — z którego jednak najbardziej 
tego potrzebujący chorzy czerpać nie zechcą. 
Więc pozostawiono szkołę ludową tem, czem 
ona je s t , a dla utworzenia licznego zastępu 
przemysłowej ludności inteligentnej , rwącej 
się do nauki , zdolnej do ciągłego postępu 
samodzielnego, zaczęto zakładać jako dalszy 
szczebel szkół ludowych t z. gewerbliche 
Fortbildungs-Schuien, czyli szkoły uzupełnia­
jące naukę elementarną wiadomościami, uży- 
tecznemi dla k a ż d e g o  rękodzielnika, bez 
względu na jego przyszły zawód specjalny. 
Więc uznpełniają w tych szkołach naukę gra­
matyki i pisowni ojczystego języka, rozwija­
ją naukę rachunków i geom etryi, zaprawiają 
gruntownie do rachunkowości kupieckiej i 
stylistyki handlowej , obznajamiają z za­
sadami prawa wekslowego, uczą języków 
nowożytnych, a przedewszystkiem pielę­
gnują naukę rysunku , jako przedmiot głó­
wny dla każdego rękodzielnika. Z taką 
metodą postępowania w celu rozwinięcia i 
usz'achetnienia rzemiosł zrobiła początek W ir­
tembergia w r. 1818 dla podźwignienia wy­
cieńczonej wojnami napoleońskiemi ludności, 
a skutki tego okazały się tak dobroczynnemi, 
że wszystkie sąsiednie kraje poczęły W irtem ­
bergię naśladować. Obecnie posiada królew- 
stwo wirtembergskie, liczące około dwóch 
milionów ludności, 170 szkół rękodzielniczych 
z 12.000 uczniów ; Hesya, z milionem nie­
spełna ludności, posiada 48 szkół rękodziel­
niczych z 3000 m ,niów; Baden z 1V* mi­
liona ludności p ' ada przeszło 40 podobnych 
zakładów naukowych z 6000 uczniów; a 
wreszcie Bawarya, równająca się jeszcze naj­
bardziej co do liczby ludności z Galicyą po­
siada 260 szkół rękodzielniczych z liczbą 
uczniów, przechodzącą 18.000.

U nas Towarzystwo pedagogiczne u-

Telegramy, jakie znajdujemy dzisiaj 
w dziennikach wiedeńskich o wypadkach 
pragskic-h, są wyłącznie reminiscencjami 
zajść ostatnich, nie zawierają jednak żadnych 
nowych wiadomości z tego prostego powodu, 
że w Pradze nie został od dni kilku porzą­
dek ani na chwilę zamącony. Przyznają to 
nawet te pisma, które starały się nadać eks­
cesom pragskim rozgłos jak najszerszy i 
podnosiły każdą choćby najdrobniejszą oko­
liczność do potężnych rozmiarów. Gdyby nie 
mauifestacye niemieckich deputowanych i 
niepowołanych orędowników sprawy niemie- 
cko-czeskiej w Wiedniu, poczęłoby się już 
było niezawodnie zacierać wspomnienie wy­
padków pragskicb. W każdym razie jest 
wszelka nadzieja, że niebawem przeminą bez 
echa i te manifestacye. o których w sposób 
tak stanowczy wyraziła się Wiener M end- 
post.

Russische Correspondenz zaprzecza wia­
domości podanej przez Pesler Lloyd  o za­
warci u k o n w e n c j i  m i ę d z y  R o s s y ą i 
P e rsy ą . Rząd rossyjski zarządził tylko środ­
ki ostrożności przeciwko powstającym Kur­
dom. aby zapobiedz starciu pomiędzy Turcyą 
i Persyą. _ _ _ _ _

Berliński urzędowy Stautsmizeiger do­
nosząc o w y j e ź d z i ć  k s. B i s m a r c k a  
d o  K i s s i n g e n ,  nadmienił wyraźnie, że 
ks. kanclerz nie będzie w czasie kuracyi 
zajmował się wcale sprawami pubiicznemi 
Tymczasem wiele danych zdaje się za tem 
przem awiać. że w Kissingen właśnie będą 
rozpatrywane w a ż n e  k w e s t y  e p o l i t y k i  
k o ś c i e l n e j ,  i że wyjazd ministra wyznań 
Gosslera do zdrojowisk bawarskich zustaje 
w ścisłym związku z naradami w tym kie­
runku. Najbliższa kwestya. wymagająca ry­
chłego załatwienia, odnosi się do prolongacyi 
ustawy lipcowej, t. j. artykułów 2, 3 i 4 
które stracą moc obowiązującą d. 1 stycznia 
1882. Artykuły te postanawiają, iż admini- 
stratorowie stolic biskupich mogą być zwol­
nieni od przysięgi na ustawy państwowe że 
objęcie w zarząd majątku kościelnego może 
nastąpić li za wyraźnem zezwoleniem mini- 
steryum państwa, i że wypłata wstrzymanych 
przez rząd zapomóg państwowych może na­
stąpić na mocy uchwały ministeryalnej. Z ar­
tykułu 2 ustawy lipcowej skorzystały dyece- 
zye paderbornska i osuabrticka, gdy nato­
miast wybranego przez kapitułę trewirską 
administratora nie chciał rząd uwolnić od 
przysięgi. Paragrafy 3 i 4 nie znalazły ani 
razu praktyczuego zastosowania. Od ogłosze­
nia ustawy lipcowej upłynął już rok cały, a 
w ciągu tego czasu mógł się rząd przeko­
n a ć , pisze Germanin, że na podstawie po- 
mienionej ustawy można było zaprowadzić 
tu owdzie pewne ułatw ienia, że jednakże 
mim> to smutne skutki walki kulturuej cię­
żą po dawnemu na ludzie. Osierocenie bo­
wiem gmin katolickich wzmaga się z dniem 
każdym a obsadzeniu miejsc opróżnionych 
stoją na przeszkodzie postanowienia prawne 
Faktu te, godne zaiste pożałowania , nie zo­
stałyby usunięte przez utrzymanie nadal 
w mocy ustawy lipcowej. Rząd — kończy 
organ stronnictwa środka — powołując do 
życia ustawę lipcową, uznał tem samem, że 
ustawy majowe są niemożliwe , rząd ten też 
nie będzie mógł dłużej unikać drogi, która 
sama jedna mogłaby doprowadzić do praw­
dziwego i trwałego pokoju z Stolicą św.

Skutki m a ł e g o  s t a n u  o b l ę ż e n i a  
w L i p s k u  dają się ciężko we znaki pro- 
skrybowanym Z 420 proskrybowanych wy­
dalono już w drodze administracyjnej 107. 
Kilka oficyn, w których drukowano pisma 
i broszury soeyalistyczne, zamkniętych.

Francuskie ministerstwo wojny przy­
znało się pośrednio do b ł ę d ó w  m i l i t a r ­
n y c h  p o p e ł n i o n y c h  w A l g i e r z e ,  
skutkiem których powstanie nie zostało stłu- 
mionem w zarodzie, lecz przybrało wielkie 
rozmiary i ruzszerzyło się terytoryaluie. Jour­
nal Officiel ogłosił nominacyę generała 
Saussier dowódcą dziewiętnastego korpusu 
armii w Algierze, na miejsce generała Os- 
monda. Jednocześnie komendant w Oranie 
Oerez został usunięty a na jego miejsce za­
mianowany generał • Delebecąue. Zmiany te 
wpłyną zapewne na uspokojenie opinji pu­
blicznej, która zatrwożona wypadkami algier- 
skiemi domagała się już w dziennikach, aby 
rząd odwołał się do patryotyzmu generała 
Mac-Mahona i powierzył mu dyktaturę w 
Algierze celem przywrócenia porządku.

Półurzędowy paryski Telćgraphe kon­
statuje, że g r a n i c e A l g i e r u  i T u n i- 
s u  s ą  p r a w i e  w c a ł e j  d ł u g o ś c i  z a ­
j ę t e  l u b  z a g r o ż o n  e.-p-f-s-ęj. p_o w s t a- 
?.i£: .A-. in w in c .-y -tń an u  Si-Sliman zagra­
ża okolicom Tlemcenu. Miasto Góry wille, 
które obecnie starają się zaopatrzyć w pro­
wiant, otoczone jest dokoła przez plemio­
na, którym ufać nie można. Bu-Amema, któ­
rego wpływ podniosły niesłychanie zyskane 
łupy i odniesione zwycięztwo, znajduje się w 
niewielkiej odległości od tego miasta. W de­
partamencie Algieru objawia się również 
wzburzenie między ludnością krajową. W 
Laghuat nie ma wiadomości z Uargla; ko- 
munikacya pocztowa jest przerwana. Nawet w 
Konstantynie, gdzie dotychczas panował zu­
pełny spokój, objawiają się niepokojące sym- 
ptoma. Co się tyczy Tunisu, postępowanie gu­
bernatora tureckiego w Tripolis zaczyna wy­
dawać przewidywane owoce. Gabes jest wzbu­
rzony, ze Sfnxu kolonia europejska musiała 
uciekać na okręty. Zdaje się, że ruch po­
wstańczy z prowincyi Oranu zakomuuikował 
się przez pustynię południowemu Tunisowi 
i rozszerzył się aż do zatoki Gabes.

Telegram z Tunisu z dnia 4 b. m. do­
nosi, że dnia poprzedniego z a m o r d o  w a- 
n o w M a n u b a f r a n c u s k i e g o  k a p i ­
t a n a  a r t y 1 e r y i. Patrol, wysłany dla wy­
szukania mordercy, zabił jednego Araba. Do­
konano kilku aresztowań, a szpik miejscowy 
dał trzech znakomitszych mieszkańców jako 
zakładników.

W Londynie d. 3 b.m . krążyła wi e ś ć ,  
że n a j s t a r s z y  s y n  k s i ę c i a  W a l i i ,  
k ą p i ą c  s i ę  w M e 1 b o u r u o , u t o n ą ł. Nie 
ma dotychczas żadnego urzędowego potwier­
dzenia tej pogłoski.

W i a d o m o ś c i  i r 1 a nd z k i e nie brzmią 
w tym tygodniu tak pomyślnie, jak w dwóch 
poprzednich. Z Mitchetstown w hrabstwie 
Cork donoszą o ważnych zaburzeniach. We 
czwartek przybył tam szeryf na czele ko­
lumny ruchomej złożonej z 500 żołnierzy 
różnej broni i 158 konstablów, celem doko 
nania kilku eksmisyj zalegających w opłatach 
dzierżawców. Ludność stawiła rozpaczliwy o- 
pór. Most prowadzący do miejsca, do którego 
szeryf chciał się udać, rozebrano w nocy, 
wojsko i policja musiały w bród przecho­
dzić rzekę. Drogę zatarasowano ściętemi drze­
wami, trzeba było sprowadzać pionierów dla 
utorowania przejścia. Po dokonaniu kilku eks- 
misyi ludność licznie zebrana na targ zacze­
piła wojsko kamieniami i zagrodziła mu dro­
gę łańcuchem wozów. Wojsko i policja mu­
siały użyć broni, przyczem około trzydziestu 
osób mniej lub więcej ciężko raniono.

Rezultat w y b o r ó w b u 1 g a r s k i e h 
nic wypadł tak pomyślnie dla księcia Ale- 
ksaudra, jak się tego po użytych środkach 
przymusowych należało spodziewać, gdyż na 
342 deputowanych, których usposobienie jest 
wiadome 198 stoi po stronie księcia, a 144 
przeciw niemu. W 43 miej cach potrzebne 
są uzupełniające wybory, gdyby jednakże na­
wet wszystkie na korzyść księcia wypadły, 
to jeszcze nie dadzą wymaganej przez kon­
stytucję większości dwóch trzecich, ażeby 
uchwa y, których książę się domaga, powzię­
te być mogły. Zdaje się zatem, że księciu 
pozostaną tylko dwie d ro g i: albo teroryzmem 
wymódz na samem zgromadzeniu uchwałę, 
albo zmodyfikować swe żądania tak, aby 
konstytucyjną większość otrzymać mogły. 
Wieść o ustąpieniu generała Ehrenrota i za­
stąpieniu go przez Żelezkowa, jeżeli się 
sprawdzi, byłaby symptomem świadczącym, 
że książę skłania się do ograniczenia swoich 
żądań, dotychczasowy bowiem jego program 
uważany jest powszechnie za dzieło ustępu­
jącego ministra.

Listy prywatne z Sofii donoszą, że pod 
czas wyborów bułgarskich w liczbie innych 
osób pobitych a nawet ranionych przez poli- 
cyę doznali tego losu także byli deputowa­
ni Athanas , Ignatow, Sima , Sokołow i ar- 
ehimandryta Teodor były reprezentant Sofii. 
Dziennik liberalny Nezaioisimosf zapowiada, 
że ogłosi listę wszystkich brutalnie trakto­
wanych przez policję członków stronnictwa 
liberalnego.

Z Arty donoszą, że w d. 3 b. m. przy 
szło n a  g r a n i c y  g r e c k o - t u r e c k i e j  do 
starcia pomiędzy żołnierzami obu stron, wy­
wołanego przypadkowera zapewne przejściem 
granicy przez żołnierzy tureckich.

Polujący na sensacyjne wiadomości 
Beriiner Tageblatt zapewnia, że skazani 
w s p r a w i e  o z a m o r d o w a n i e  s u ł t a n a  
A b d u l  A z i s a  zostali już straceni, z wy­
jątkiem dwóch. Dziennik berliński tak się 
pospieszył z podaniem tej wiadomości, że 
zapomniał o tem, iż wyrok zapadł dnia 29 
z. m. więc zostawiony skazanym termin do 
podania rekursu dopiero dzisiaj upływa.

Wszystkie dzienniki europejskie wyra­
ziły jednomyślnie ubolewanie i oburzenie 
z powodu z a m a c h u  n a  p r e z y d e n ­
t a  G a , t f  i O 1 d a. Znaczna część pism wy­
raża, że dla honoru ludzkości byłoby ppżą- 
danem , aby się. okazało, że nikczemne to 
morderstwo nie było wynikiem politycznych 
knowań chociażby najmniej licznej frakcji, 
lecz dziełem człowieka dotkniętego obłąka­
niem.

Ostatnie wiadomości, jakie nadeszły do 
chwili, w której to piszemy, brzmią bardziej 
pocieszająco niż wczorajsze i pozwalają 
mieć nadzieję, że życie prezydenta ocalonem 
zostanie.

W liczbie szczegółów o osobie m o r­
d e r c y  G u i t o a u telegramy podają, że 
niedawno udawał się on do generała Grau- 
ta, prosząc go o protekcyę, aby mógł otrzy­
mać miejsce ambasadora, czy też urzędnika 
ambasady w Wiedniu, otrzymał jednak od­
mowną odpowiedź. Ojciec sprawcy zamachu 
telegraficznie oświadczył, że uważał swego 
syna za zdolnego do wszelkiego łotrowstwa. 
Policja podobno ma mieć dowody, że Gui- 
teau miał wspólników. Zdaje się to jednakże 
nieprawdopodobnemu Nawet Oonkliug - Ring 
wypiera się jakiejkolwiek styczności z mor­
dercą. Frakcja ta przesłała telegram z wspót- 
ubolewaniem.

Morderca w więzieniu zachowuje się 
spokojnie i jest małomówny. W aktach rzą­
dowych znaleziono kilka jego podań o płacę 
em erytalną, ponieważ walczył jako żołnierz 
w ostatniej wojnie. Podania te popierali le ­
karze, poświadczając, że petent jest obłąkany.

TELEGRAM? G A M  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 0 lipea. W edług donie­

sień z Aten do Polil. Corr. 4000 ludzi 
piechoty greckiej pod dowództwem ge­
nerała Soutzo wkroczyło dzisiaj do tu­
reckiej wsi JDimario. Wej ś c i e  wo j s k  
g r e c k i c h  do Ar t y nastąpi zapewne 
jutro. Zapewniają, że król grecki w 
przyszłym tygodniu odwiedzi Arte.

P r a g a ,  5 lipea. Wybór jednego 
członka do Rady państwa w Czasławie 
został rozpisany na dzień 30 sierpnia.

Drezno, 5 lipea. Małżonka księ­
cia Jerzego złamała w czasie prze­
jażdżki z swym małżonkiem lewą ręko.

Brukseli a, 5 lipea. Na posiedze­
niu Izby mi n i s t e r  s k a r b u  w i mi e ­
n i u  r z ą d u  w y s t ą p i ł  p r z e  c i w 
w n i o s k o w i  J a n s o n a ,  nazywając 
go nąjprzykrzejszym ze wszystkich . 
jakie kiedy w parlamencie belgijskim 
były poruszane, fatalnym dla rządu i 
dla stronnictwa liberalnego.

Paryż, 5 lipea. R z ą d  n a k a z a ł 
b o m b a r d o w a n i e  S f a x u .

W razie de  m i s y  i g u b e r n a t o ­
r a  A l g i e r u  A l b e r t a  G r e v y  gene­
rał Saussier obok władzy wojskowej 
obejmie także cywilną.

Wiadomość o dodatkowej w y s y ł ­
ce  w o j s k a  do A l g i e r u  została za­
przeczoną. Znajdujące się w Algierze 
siły wojskowe wystarczą do stłumienia 
powstania.

Rzym, 5 lipea. P  r  z y j ę c i e p i e 1- 
g r z y m ó w  s ł o w i a ń s k i c h  w gór- 
nem atrium bazyliki trwało od połu­
dnia do godziny czwartej. Ogółem znaj­
dowało się 1400 osób, należących do 
głównych plemion słowiańskiego szcze­
pu. Wielu kardynałów oraz 37 bisku­
pów i prałatów było obecnych. Papież 
z powodu gorąca zdawał się bardzo 
znużony. Biskup Strossmayer odczytał 
adres łaciński, w którym mówi o apo­
stolstwie św. Cyrylla i Metodego ze sta­
nowiska religijnego, naukowego i 
narodowego, wyraża, że dumnym jest,
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iż może stawać w Ezymie na czele 
wielkiego orszaku Słowian i opiera na 
tem nadzieję prędkiego nawrócenia się 
scliyzmatyków. Papież odpowiedział po 
łacinie mową bardzo oględną i ściśle 
zamkniętą w zakresie religijnym, którą 
trzykrotnemi okrzykami „żywio“ przy­
jęto.

Rzym, 5 lipca. Wiadomość o za­
mierzonej p o d r ó ż y  M a g l i a n i e g o  
do  T u r y n u  została zaprzeczoną.

Rzym, 5 lipca. Drugi oddział 
w ł o s k i e j  e s k a d r y  m o r z a  Ś r ó d ­
z i e m n e g o  składający się z okrętów 
pancernych Roma i Castelfidardo przy­
był dziś rano do portu pirejskiego.

Cagliari, 5 lipca. Statek awizo- 
wy Anthion otrzymał r o z k a z  o d ­
p ł y n i ę c i a  do T u n i s u .

Waszyngton, 5 lipca. Sekretarz 
prywatny prezydenta oznajmił dziś ra­
no członkom gabinetu, że w s t a n i e  
g e n e r a ł a  G a r f i e l d a  nastąpiło zna­
czne polepszenie. BińMyn wydany dzi­
siaj o godzinie 8 rano mówi, że p re ­
zydent przepędził noc spokojnie. Dzi­
siaj z rana stan jego był zupełnie za- 
dawalniający. Od wczoraj wieczorem 
nie było przypadłości wymiotowych. 
Ohory mógł spożyć nieco płynnego 
pokarmu. Symptomata wzdęcia zmniej­
szyły sie.

Wiedeń, 6 lipca. ( Telegr. pryw.) 
Fremdenblatt donosi: Dnia 7 lipca roz­
pocznie się w Jaśle r e w i z y a  t r a s y  
k o l e i  t r a n s w e r s a l n e j  na przestrze­
ni z Grybowa do Zagórza. Z general­
nej inspekcyi austryackich kolei żela­
znych delegowani zostali radca rządo­
wy Dostał i inspektor Jęczmieniowski. 
Chodzi głównie o to, czy trasa prowa­
dzona być ma na Duklę lub na Jasło. 
Dnia 13 lipca odbędzie się rewizya tra­
sy, na przestrzani Żywiec-Nowy Sącz 
i Żywiec -Czacza. Na trzeciej linii ko­
lei transwersalnej nie będzie rewizyi 
trasy, gdyż przyjęto projekt wypraco­
wany przez kolej Lwowsko -Ozernio- 
wiecką.

Wiedeń, 6 lipca, {lei. pryw.) 
Z Stambułu telegrafują do N. fr. Presse: 
W pałacu sułtańskim obawiają się in- 
terwencyi Europy na rzecz Mi dha t a  
baszy. Kamaryla nalega zatem na suł­
tana, aby zatwierdził wyrok śmierci i 
zapobiegł interwencyi faktem dokona­
nym. Obawiają się, że sułtan ulegnie 
tym namowom i s t r a ce n i e  Mi dha t a  
b a s z y  nastąpi skrycie dzfś lub jutro.

Wiedeń,. 6 lipca. Neue fr. Presse 
ogłasza telegram z Konstantynopola, że 
pomiędzy tamtejszą ludnością europej­
ską krąży pogłoska, iż e g z e k u c y a  
M i d h a t a  b a s z y  nastąpiła potajemnie 
w nocy z dnia onegdajszego na wczo­
rajszy, ażeby faktem dokonanym poło­
żyć tamę wszelkiemu mieszaniu się w 
tę sprawę.

Praga, G lipca. (Tel. p r .) Politik 
donosi, że senat akademicki udzielił 
n a g a n y  profesorom czeskim za ich 
odezwę do studentów.

Petersburg, 6 lipca, (Tel. pryw.) 
W dzień ś m i e r c i  H u s s a w  jednej 
z tutejszych cerkwi odbyć się ma uro­
czyste żałobne nabożeństwo za „rossyj- 
sko-słowiańskicłr mężów, którzy wal­
czyli za wiarę i wolność. Między pu­
bliczność mają być rozdawane ryciny, 
przedstawiające Hussa i jego biografia.

Petersburg, 6 lipca. W niedzielę 
w y b u c h ł  w M ińsku  pożar ,  który 
dotychczas nie został ugaszony. Prze­
szło 500 domów spaliło się.

Widdyil, 6 lipca. (Tel. pryw.) 
Generał E r n r o t h  otrzymał przed 
swym wyjazdem bezimienne pismo, 
wktórem  zawierał się wy r o k  śm ie rc i, 
wydany nań przez jakieś tajne towa­
rzystwo. Gen. Ernroth polecił wszyst­
kim urzędom pocztowym, aby p rz e j­
m o w ały  wszystkie pode j r z a n e  lis ty , 
osobliwie zaś takie, które wysyłane by­
wają przez korespondentów dziennikar­
skich, lub do nich nadchodzą.

! O rezultacie w y b o ró w  u z u p e ł­
n i a j ą c y c h  nie ma dotąd dokładnych 

' wiadomości. Z dawniejszych ministrów 
j wybrano BaladanowaiGrekowa, W Buł- 
garyi Wschodniej wybrano kilku T u r­
ków. W niektórych okręgach wybory 
odbyły się bez rezultatu.

P a r y ż , 6 lipca. Izba odrzuciła 
300 głosami przeciw 186 wniosek ra­
dykalisty Montjean żądający z n i e s i e ­
n i a  p o s e l s t w a  f r a n c u s k i e g o  w 
W a t y k a n i e .  Minister spraw zagrani­
cznych udowodnił iż poselstwo to przy 
osobie władcy panującego nad sumie­
niami jest potrzebne i zwrócił uwagę 
że od czasu dekretów marcowych po­
seł francuski w Watykanie łagodził 
zachodzące trudności. Żniesienie posel­
stwa zaszkudziłoby francuskiemu pro­
tektoratowi na wschodzie. Wniosek 
zmniejszenia płacy posła został również 
odrzucony.

Londyn, 6 lipca. Morning Post 
donosi, że rząd f r ancus k i  z ami e r za  
z m o b i l i z o w a ć  120,OOU w o j s k a  i 
zażąda od Izby kredytu na trzechmie- 
sięczne użycie tej armii. Krok ten ma 
być umotywowany koniecznością przy­
wrócenia zagrożonego pokoju w posia­
dłościach północno-afrykańskich. Okól­
nik Barthelemego w tym przedmiocie 
jest spodziewany.

Londyn, 6 lipca, W izbie wyż­
szej Granyille oświadczył, że nie wie­
rzy w istnienie t r a k t a t u  f r a n -  
c u z k o-h i s z p a ń s k i e g o w z g l ę ­
d e m  p o d z i a ł u  c e s a r s t w a  ma­
r o  k a ń s k i e g o i nic nie wie o 
mniemanem oświadczeniu Tissota, że 
Francuzi w razie potrzeby przekroczą 
granicę tripolitańską, Okręt turecki z 
generałem dywizyi i dwoma batalio­
nami wojska przybył w dniu 28 z.m. 
do Tripolis. Rozumie się, że sprawy 
tripolitańska i tunetańska są zupełnie 
Odrębne i układ zawarty z Tunisem 
nie może być zastosowany do Tri- 
polisu.

Izba niższa przyjęła artykuły siód­
my i ósmy b i l u  r  e f o r  m y grunto­
wej w Irlandyi.

W a sz y n g to n , 5 lipca. Dzisiejsze 
biuletyny wydane o godzinie 12 w po­
łudnie i 2 po południu zapewniają, że 
s t a n  p r e z y d e n t a  G a r fi e 1 d a jest 
ciągle pomyślny. Wymioty nie pono­
wiły sie.

W a s z y n g to n , 6 lipca. Godzina 
8 min. 30 wieczorem. St an z d r o wi a  
p r e z y d e n t a  od ostatniego biuletynu 
jest ciągle pomyślny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 5go lipca 1881 , godzina 2 

m. 25. Losy kredytowe 181-—, Węg. akcye 
kredyt. 354 50 Akcye auglo - austr. 1.52 75, 
Akcye banku Union 141 o0, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 337 75, Akcye kolei północnej 
238-50, Akcye kniei południowej 127 —, 
Akcye kolei Aiiold. 1.76 75, Akcye kolei 
Elżbiety 208 75 Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 184 50, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 164-—, Wiedeńskie losy 
1281—, Akcye kolei Rudolfa —■— , Akcye kolei 
A lbrechta—• Węgierskie obligacje państwa
w złocie 96-50 Galicyjskie obligacye indemniza- 
eyjue— ■— , Losy regulacyi Oissy 116 10, Losy 
tureckie 24-50. Węgierska renta 117 10, Ak­
cye banku związkowego 184 20, Akcye ban­
ku obrotowego —•—. Akcye kolei węgiersko 
galicyjskiej -— •—, Akcye kolei państwowej 
— , Rubel papierowy l '2 0 3/4. Węgierskie 
losy 124-—, Mark niemiecki — •— . Usposo­
bienie spokojne.

W ie d e ń , 5go lipca 1881, godzina 4 
min. 40. Akcye kredytowe — -— , Anglo- 
Austryackie —"— , Unionsbank —•— , Kolei 
Karola Ludwika — -— , Południowa — •— , 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za­
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — •— , Galicyjski bank rustykal­
ny — •— , Losy z r. 1860 — •— , Napo-
leondor , Rubel papierowy — Uspo
sobienie. —

W ied eń , 6 lipca 1881, godzina 10 
min. 47. Akcye kredytowe 354 80, Anglo- 
Austr. 153-30, Akcye banku Union 141 30,

Kolej Karola Lud. 828-— , Połudn. 127'— , 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za­
stawne —•— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjue — Galicyjski bank rusty­
kalny —•— , Losy z roku 1860 — •— , Na- 
poleundor 9.26‘/2, Rubel papierowy 1 .2 l'/4.U - 
sposobienie silue.

T e le g ram y  zbożow e z d. 5 lipca. 
W i e d e ń :  Pszenica 12- - do 12 25 zł., ży­
to 1050 do 11.— zł., jęczm ień—-— do — ■—
zł., kukurudza d o — •— zł., owies— ■— ,
do — •— zł., okowita pr.10.000 liter procent 
34 50 dc 34-75 zł. — B u d a - P e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na jesień) 10.88 do 10.90 
zł., rzepak (sierpień — wrzesień) 1225  zł., 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 208 50 
żyto — ■— , spiritus loco 57.50, olej rzepa­
kowy 53 10 S z c z e c i n :  Pszenica —, rze 
pik — ■—. P a r y ż :  mąki 159 klgr. 65 60 
olej rzepakowy 76-50, spirytus — . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — ■— . żyto — . owies 
— spirytus — , kukurudza - - —, Ko­
l o n i a :  Pszenica —•—.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

ey (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o god:.. 4 min.
49 po południu ( o -iąg mieszany).

D o  L z o r ń f o w i e c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) o godz. 
!0 min. 50 w nocy (pociąg m;

D o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. iOmin. 39 w nocy p*-i 
ciąg mięszany); o godz 12 min. 32 w* 
południe (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) o godz.
6 min 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wieczór.

D o  P o d w o ł o e z y s k : ( z dworca lwow­
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 0 
w południc (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

W ykaz osób zm arłych
w czasie od 11 do 20 maja 1881.
L“geżyński Feliks, obywatel i malarz po­

kojowy, I 50, na wyrodzenie sięwątroby. — Ka­
wecka Matylda, żona urzędnika poczt, 1 34, 
na gruźli- ę płuc. — Rau:h Gizela, córka rad­
cy rachunkow-go, 1. 5 1/*, na zapalenie mótgu.
— Iskierski Konstanty, knpiec, 1. 33 na za­
palenia śródsierdzia. — Maliuowski Włady­
sław, proW:zor apteki, I 28, na gruźlicę płuc.
— Borski .Jaa, właściciel realności, 1 76, na 
gruźlicę. — S.-habenbe k M irya, żona c. kr. 
rad-y, 1. 70, na raka piersi. — Tisier Win­
centy, dyetaryusz, 1 47, na gruźlicę — Go 
molińska Stanisława, żona kasyera banku hi- 
poteiznego, 1. 47, na suchoty płuc. — Smol- 
nicki Stefan, ■ emerytowany ksiądz, 1. 85, na 
zapalenie płuc. — ITordt Rudolf. uczeń gimna­
zjalny, 1. 18, na gruźlicę - Weigel Frauc. 
Jan, pens. urzędnik i właściciel domu. I 71. 
na zapalenie płuc. — Schmidt Stanisław, ad­
wokat, 1. 40 na porażenie. — Orłowski Ka- 
likst. właś dóbr, j 66, na s ch-*ty. — Gło- 
gos-ewska Teresa klucznh-a 1. 46, na bło­
nicę, — Brunicka Albina Br. właść dóbr, 1. 
55, m? sil‘boty. — Pió kowski Jan inżynier, 
1. 58, na gruz!i ę. — Pogorzelski Julian Zyg­
munt, urzędnik banku włościańskiego, 1. 32, 
na gruźlicę — Jarmakowska Teresa, wdowa 
po urzędniku, 1. 63 ua raka trzewiów. — 
.Dąbrowski Jan, dzierżawca dóbr, 1. 47, na ra­
ka kiszek.

Lwów dnia 20 maja 1881.

Spostrzeżenia meteoroloztczue.
z dnia 6 lipca 1881 o godziDie 7 rano.
Barometr 735.64mm. przy temp. 0UC. Psychro­

metr suchy -)- 18.1PC. Psychrometr wilgotny -f- 16 9 JC. 
Prężność pary 13.1mm. Wilgoć 81’/0. Zachmurze­
nie i . W iatr NWS Ozon 7.

Temperatura powietrza -(- ló  1°R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 7óU 04 mm.
P r z y j e c h a l i  d o L w o w a .

dnia 6 lipca jS8i
Hotel G eorge’a.

Pp. J. lir. Tarnowski z Chorzelowa. K. 
lir. Lanckoroński z Rozdłu.

Hotel Angielski.
Pp W. Hermann z Żukowa. M. Garliń 

ski ze Srok Dr. L Brudziński z Mikuliniee 
Hotel E u rope jsb l.

P. K Cborbkowski z Podola.
Hotel Kuli na.

P. J Biłowus z Bo lini.
Hotel pod kolejtt caserniow.

P. Z Korczak Baranowski z Biranowa
O d j e c h a l i  ze  L w o w a .

Pp. T. Żelechowski do Korezowa. L Mo­
dzelewski do Krynicy S. Pawlikowski do Be- 
reżnicy król. D. Pogłodowski do Jatwięgi.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., p o c z ­
t ą  8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł„, 
p o c z t ą  4 zł.; m iesięcznie'"(od"! do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., p o c z t ą  i  zł. 35 ct.

Prenuineratorowie półroczni ( k t ó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  p i e r w s z e ­
go  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a ) ,  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki" , dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej“ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł.,* 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

Dr. Zygmunt Lindner,
Okulista

i prymarynsz oiziałn clioróli ocznych
mieszka obecnie pr/y  ulioy Karola Ludwika licz. 19 

obok handlu p. Steifa. 3673
Sfcfc, Ordynuje od godz. !) do 12 przed południem 

od godz. 4 do 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór.

KROSDDRFpi« woda kw aśna, na- 
d  turalua , alkaliczna

SAUERBRUNN
obfitująca w kwas węglany, 

jest na składzie we wszystkich handlach wód mine 
ralnyeh, hotelach, restauraeyach i t. p.

Broszury gratis. Przedsiębiorstwo zdrojowe K ah ł & C»> 
K rondorf k oło  K arlsbadu. (4476) 
Składy we Lw ow ie : u pp. E. Mendro- 

cliow icza i W. M arszałkiew icza.

1 8 8 1 _  

Zniżone cen) .
Wskutek znacznego kontraktu zawartego z reno­

mowaną O p o l s k ą  f a b r y k ą  C e m e n t u  Schott- 
iaendera, której wyśmienity wyrób przy budowach 
domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, l i c z u e -  
m i ś w i a d e c t w a m i  w y s o k i c h  w ł a d z  c y w i l ­
n y c h  i w o s j k o w y c h  w y s z c z e g ó l n i o n y  
z o s t a ł  (a które to świadectwo w kantorze moim 
każdoeześnie są do przejrzenia), jestem w możności 
w tym roku sprzedawać :P

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka peszteńskiego.
56 P o d w o t o c * y s K : (na dworzec lwowski 

główny); o god ,. IOmin. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz^ / ) ;  o godzinie 3 min. 80 
rano (pocią- osobowy): o godz 3 min. 52 
po południu (pociąg mieszany).

56 l i r a k o w n : o godz. 5 min 20 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz 1! przed 
południem (pociąg mięszany).

56 C / z e r a i o w f e e : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 mir.
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszan1;)

T  P e d w o l o c z y s h :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

5Ke S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i o 8 godz. 
wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

D o K ra k o w a : o godz. 10 min. 30 w no-

Prawdziwy

Portland Qement
1 beczkę ważącą 167 kilo 7 zł. —r ct.

(czyli 100 kilo po 4 zł. 20 ct.)
1 beczkę ważaca 100 kilo 4 zł. 50 ct.

‘ 50 kilo 2 zł. 70 ct.
również polecam

Kulsztyńs kie

Wapno hydrauliczne

we L W O W IE
w nowym lokalu

u lica  H etm ańska i. 12, obok  k aw ia rn i 
wiedeńskiej.
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C en n ik  lw ow skiej Iz b y  handlow ej i p rze m ysło w ej.
Lwów dnia 5 .lipca 18fi;

i .  Akcye za sztuko.
Kol. g. K ar.Ludw. po 200zł.m .k , g. 
Kol. Iwow.-ozsT.-jas. po 200 zł. w. a. j* 
"Janku tup. ę  lie. po 200 zł. w. a. K
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jg

2 .  L i s t y  z a a t .  za 100 zł.

Tow, kredyt, galie. 5 pr. w. a. o
„ 4 p r. w, a. ®8 8 n r ęj

„ „ 5 pr. okresowe «•
Banku hip, galie. 6 pr. w. a. ’jg

r „ 5 pr. w. a. wyło-
sowalńe z 10 pr. premią . . §

Listy dłużne g. Z .k r.w ł, 6p r, w. a. g&
8 .  L i s t y  dłużne za 100 zł. ^
Ggóln. roln. kred. Zakład dla Gal. J; 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

1 . O b l i g i  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Foiyszki kr. z r. 1373 po 6 pr. w. s.

1 L o sy  miasta Krakowa . .
„ » Stanisławowa

6 . M o n e t y ,
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski i . . . ■ .
Napoleondor . . . .
fółim p9ryał . . . .
Dubel rossyjski srebrny . ,

a „ papierow y, .
100 marek niemieckich , , . .
‘•-robro . ■ ,
Kupony ---ar---_________________

płaeą żądają
m  : austr,

złr. -. zir. et.

327 50 330 50
18? 50 185 50
300 — 304 -
254 - 258 —

101 85 102 85
96 — 97 —

101 85 102 85
103 50 104 50

i02 25 103 50
103 - 105 —

fi? - 94 —

101 50 102 50

J02 50 103 50
103 — 104 2-5

20 — 21 50
24 - 26

5 43 5 52
5 44 5 53
9 23 9 33
9 61 9 61
1 50 1 65
i 19 1 21

Ć6 75 57 50
99 50 100 50

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 2 lipea 1881.

D łu g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . . . .  . . 77.40 77.55
lu ty -s ie rp ie ń ................................. 77.45 77.60

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iee ................................  78-15 78.30
kwiecień-październik • . . , 78.15 78.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 122.50 123.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr 132.75 133.25
” i  1860 po 100 zł. 5 pr. 134.60 135.--

r  1864 po 100 zł. 175 50 176.—
„ „ 1864 po 50 zł. 174.— 175.—

Renty Com. po 4-2 lir. austr. . . 27.— 28.—
L isty zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 pre-  ................................  145.— 146.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 101.25 101-50 
Renta papierowa 5°/0 z- r. 1881 . . 96.2? 96.40 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr, 93 80 94 —

2.- O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. in. k.)

C z e e k ..........................   105.50 106.50
Bukowiny . . .  . . .  99.2o 100 —
Galieyi *...........................................  101.75 103 25
Niższej Austryi. . , , 105.50 106.50
Siedmiogrodu  .....................  . 99.— 99.75
W ę g i e r ................................................  99.— 99.50

3. i k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 152.— 
Inst. kred dla handlu po 160 złr. 354.10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 840.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. bank d. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— 
Gal. sakL kred. ziemski a 200 złr. — — 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 837.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 88.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł,m i 615.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 208 25 
Koi. Preszow-Tarn. ( w .#  a 200 zł —.— 
Półrsceua kolej po 1000 zł. in. k. 377.— ‘

V... . -W. 337 _

152.25 
354 30 
850.—

840.— 
90.— 

618 — 
208 75

35*83 — 
S27 50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
181.75 182.50 
362.— 362.50 
126.— 126.50 
168 25 168 75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak, kr. ziem. 5 pr. w sr. 102.60 102 80
., „ „ premiowe po 3°/„ 104.2-5 104.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 i. 6 pr. 103.— 104.50 
„ „ w 20 1. 7 pr. 1 0 6 .-  106.75

" ” ” ;  w 361.5*7, pr 98.—
Gal. T ow / kred. w. a. po 4 proet. . 96.— 97.—

„ „ po 5 proet. . 102 — 102.50
* v n n » P° ® proet w

37 latach z w r o t n e .....................  102.— 102.50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 103 66 104.—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 104.50 105.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 102 70 102-90 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5‘/sproe. . 99.— 100.--

Zakł. kr. ziems. po 51/* Proe- ■ 103.— 104 25
ś$. O i- aigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 95.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.cz.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 92.80 93.20
Kol. pół. po 100 zł. m. k ................... 105.50 106.—

„ p o  100 zł. w. a...................  101.75 102.25
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. —.— —.—

» „ „ „ I I  emisyi . . —.— - . —
» » M B  IU . 3

IV» * ” * • r iooi„ „ „ emisya z r. 1881
po 41/, pr......................................

Kol. Lwow.-Ozei.-Jass. l i i  emis. a 300
złr 5 proe. w srebrze z r, 1865

z r. 1867
z r. 1868
z r. 1-87?

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr.
6. L o s  y.

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a.
Ol&reeo po 40 zł- m. k. , • .

Keg)evieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palliego po 40 zł. in. k .......................
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k ...........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ p o  50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

-7. W eksle  (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.
Berlin za 100 mark w. p. n. , . . —.
Frankfurt za 100 mark p. . . . • —.
Hamburg za 100 mark w. p. s.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Parrż  za 100 fr...........................

płacą żądają
16.— 17.—
21.50 21.75
23.25 23.75
38.75 39.25
40.75 41.25
19.25 19.75
51.— 52.50
46.75 47.25
25.— 25.50

128.50 —
65.50
32.— 32 50
i ' .— 41 50

K u rs  złota.
Dukat cesarski men......................

„ pełnej wagi . , , . .
K o ro n a .......................... i . . .
20-franków ka................................
Rossyjski imperya? . . .
Talar z w ią z k o w y .....................
Srebro ...........................................

. 116.90 117 05
46 30 46 30

5.50.— 5 .5 2 .-
5.52 — 5.54 -

9.27.— 9.27 50
9.53.— 9.55 -

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowe].
—.— Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 5 lipea 1881.99.20 99.50 zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 77 45

9 6 . - 96.25 „ „ „ w  srebrze . . 78 60
99.25 99.75 Renta w z ło c i e ........................................... 93 85
98.50 99.— Losy pożyczki z roku 1860 . . . . 132 75
95.— 95 50 Akeye banku austro-węgierskiego . . 840 —
93 — 93 25 „ „ kredytowego . . . 354 80

Londyn ........................................................... 116 90
Srebro ........................................................... — —

180.— 181 — N ap o leo n d o r...................................... 9 261/,
42.— 43 — Dukat cesarski men..................................... 5 50
— .— ------ ICC """nr 57

(4884 1— 3) E  d  y  k  t L. 2006.
O. k. Sąd powiatuwy w Niepołomicach 

prewidzi egzekucyjną publietną sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 89 w Woli Batorskiej po­
łożonej, siała tabularnego nieposiadającej a 
własność Jana Torunia stanowiącej, celem 
zaspokojenia resztującej kwoty dłużnej 20 ?.ł. 
w. a. z pn. Ohajmowi Buehhasterowi w trzech 
terminach licytacyjnych mianowicie dnia 18 
lipca, dnia 19 sierpnia i dnia 26 września 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Cena szaeuakcwa i wy woławcza wynosi 
865 zł. w. a.

Wadyum zaś 87 zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania tej re- 

a-nośei i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze.

Niepołomice 16 maja 1881.
(4862 1—3) O g ło s z e n i© .

L. 8073. 0. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie o. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Iwuuowi Źacharuk pto. 
89 zł. 92 ct. w. a. na duiu 21 października 
1881, na 23 listopada 1881 i na duiu 28 
grudnia 1881 w sądzie każdym razem o godz, 
10 przed południem odbędzie się publiczna 
licytaeya realności wiejskiej Iwana Zacharuka 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
.Rożnowie pod 1. 131, powiatu politycznego 
Sniatyn, położonej na 500 zł. w. a. oszaco­
wanej, a to w pierwszych dwóch terminach 
najmniej za cenę szacunkową, na trzecim 
także niżej ceny; akt opisania, oszacowanie 
i dalsze warunki licytaeyi są w registraturze 
do przejrzenia.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
Zabłotów dnia 29 grudnia 1880.

1—3) O g lo s s e m ie .
L. 7011. C. k. Sąd powiatowy w Za­

błotowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
Feiwia Heniach przeciw Dmytrowi Ursulak, 
Jołenie Uzypyha i Dmytrowi Kutasz pto. 
1656 zł. w. a. ua duiu 17 sierpnia 1881, na 
21 września 1881 i na dniu 19 października 
1881 w sądzie każdym razem o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się publiczna li- 
cytacya realności wiejskiej Dmytra Ursulak 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
Trośeiańcu, powiatu politycznego Sniatyn po­
łożonej, na 700 zł. w. a. oszacowanej, a to 
w pierwszych dwóch terminach najmniej 
za cenę szacunkową, na trzecim także niżej 
ceny; akt opisania, oszacowanie i dalsze w«- 
ru n ii licytaeyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 70 zł w. a.
Zabłotów dnia 6 listopada 1880.

(4845 1— 3) K  «1 y  k  t
L. 2617. O. k sąd powiatów., w; Rop­

czycach podaje do publicznej w^domości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności M icha­
ła Sochackiego w kwocie 314 U. w. a. z 
pn. odbędzie się tutejszym sądzie egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności pod 1. 12 
w Boreczku położonej ciała tabularnego nie­
stanowiącej, będącej własnością dłużnika Jó 
zefa Pizydziała w dwóch terminach dnia 1 
sierpnia i dnia 1 wrześni* 1881 o godzinie 
10 rano, na których to terminach realność 
powołana tylko z?., cenę szacunkową lub niżej 
'"'wnajmiej sprzedaną być nie mogła natedy

żenią warunków ułatwiających wyznacza się 
term in na dzień 7 września 1881 o godzinie 
3 po południu, na który się strony intereso­
wane pod rygorem prawa wzywa.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1995 zł. w. a.

Wadyum wynosi 109 zł. 50 zł. w a.
Akt zajęcia i oszacowania możua przej 

rzeć w tut. sądowej registraturze.
Dla wierzycieli niewiadomych lub któ- 

rymby rszolucya licytację rozpisnią-a z ja ­
kichkolwiek powodów przed pierwszym ter­
minem doręczoną być nie mogfa, lub którzy 
po rozpisaniu licytaeyi prawo zastawu na e- 
gzekwowaaej realności nabędą, ustanawia się 
kuratora w osobie u. Karola Kesslera w Rop­
czycach.

Ropczyce duU 19 czerwca 1881.
L. 8695 E  d  y  b  t .  (4842 1—3)

0. k. sąd io s .  miej del. w Tarnopo­
lu ogłasza, Iz na zaspokojeu e wierzytelności 
zakładu kredyt, włośeiańAi go we Lwowie 
250 zł. uzględnie 239 zł. 80 ct. i 50 zł. zprz 
publiczna przymusowa sprzedaż realnośm N 
22 w Ozystołowie wedle wyłazu hipoteczne­
go N. 41. dłużnika Wa-;y!a Hryr-aj własnej 
z parcel Nr 3580. 109, 420|1 428|1 40112 
595|72 707|1 707|2 719|1 si składającej duia3 
sierpn a o godzini* 10 z rana, przedsięwzię­
tą będzie i ze realność ta, na tym terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej, kwotę 1080 
zł. wynoszącej pozbylą zostanie.

Wadyum wynosi 54 zł
Resztę warunków powziąć można w 

Registraturze sądowej.
Tarnopol 7 marca 1881.

(4887 1 —3) O b w i e s i i c z e d i e .
L. 1918 O. k. Sąd p >wiatowy w W ie­

liczce odnośnie do igłoszeaia z dnia 21go 
msja 1880 1. 2045 uinir-jszem podaje do 
wiadomości, że w tutejszym sąd z ie , ua za­
spokojenie pretsnsyi p. Jana Gotza w sumie 
2000 zł. w. a. odbędzie się na czwartym i 
ostatnim termiuie w dniu 16 sierpnia, 1881 
o 10 raso egzekucyjna publiczna licytaeya 
trzech reslaości, a mianowicie:

a) realności pod 1. 98/54 w Ledaley 
górnej położmisj na 3070 zł. w. a.

b) realności pod 1. 4 w Lednicy dolnej 
na 5177 zł. a. w.

c) realności pod !.. 101 w Podoleńcu 
w Wieliczce położonej na 5634 zł. a. w. o- 
szacow<nj ch.

Ceną wywołania jest wyżej podana ce­
na szacunkowa.

Wadyum w gotówce co do realności 
ad a. 154 zł. ad b 259 zł. ad c. 282 zł. 
austr. wal.

Bliższe warunki wyciągi hipoteczne i 
akt oszacowania w sądzie przed i w czasie 
licytaeyi przejrzeć wolno.

C. k. Sąd powiatowy
Wieliczka dnia 24 czerwca 1881.

(4878 1—3) E  d  y  k  1
L. 6413. O. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze zawiadamia małżonków Piotra i E l­
żbietę Linseheidów z miejsca pobytu niewia­
domych, że na prośbę Mikołaja Wasyliszya 
z dnia 12go maja 1881 1. 9413 dozwolono 
równoczesną uchwałą ifitrbulacyę wykreśle­
nia prawa zastawu dla resztującej ceny Ifu 
pna 1300 zł. w. a. z pu. w stanie biernym 
folwarku Elisabetthal w Horożanie wielkiej

na rzecz, małżonków Piotra i Elżbiety Liu- 
scheid zaintabubwam go i do ęczono tę u- 
chwałę dla małżonków Piotra i Elżbiety Lin- 
scheid do rąk kuratora ad w. Dra Steuerma- 
na z zastępstwem ad w. Dra Buizynowskie- 
go w Samborze.

Sambor dnia 17 maja 1881 
L. 23371. (4888 1 -3 )

E  d  y  k  t .
Ces. król. sąd krajowy we Lwowio 

otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje ustawą 
konkursowa z dnia 25 grudniu P  68 Nr. 1 
Dzień pp. położony majątek Herscha Vogel- 
faoger.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu radcy Yrabetz jako komisa­
rzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się pana 
dA tora Sokala wzywając zarazem wie 
rzycieli, aby pu przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj , 
poczynili swe wnioski co do zatwierdze­
nia tegoż, lub ustanowienia innego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna­
cza się term in nr* dzień 15go lipca 1881
0 godzinie 11 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 4 sierpnia 
188! i podać ją na terminie na dzień 4 
sierpnia 1881 godzinę l i t ą  przed południem, 
wyznaczonym do uznani* płynności i i zna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onegjj i 
członków wydziału wierzycieli or«z osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelnos -i 
m i nyć us.łowaue przyprowadżenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej11.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 25 czerwca 1881.

, (4874 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 22 O. k. sąd po w. w Zabłotowie 

| podaje do wiadomości, że w sprawie c. k.
’ uprzyw. zakładu kred. włościańskiego prze- 
j ci w Pawłowi Sachrowi pto 157 zł. 67 ct.
' a. w. na dniu 26 sierpnia, dnia 27 września 
i i na dniu 28 października 1881 w sądz.e 
; każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
. niem, odbędzie się publiczna licytaeya re.il 
1 ności wiejskiej Pawła Saehry własnej, ciała 

tabularnego niestanowiącej, w Rożnowie pod
1 196 powiatu politycznego Sniatyn, położo 
nej, na 350 zł. a. w. oszacowanej, a to w 
pierwszych dwóch terminach najmniej za 
caaę szacunkową — na trzecim także niżej 
ceny.

Akt opisania, oszacowanie i dalsze wa­

runki Lcytacyi są w registraturze do przej­
rzeń a.

Wadyum wynosi 35 zl, w. a.
Kuratoiem wierzyć e 1 i zjnadzastawiem 

Dr. Dembieki w Kołomyi,
Zabł.tów duia 31 stycznia 1881.

(4870 1—3) Ogłoszenie.
L 7831. O. k. >ąd powiatowy w Za­

błotowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie c. k. uprzyw. zakładu kred. w łościań­
skiego przeciw Fedorowi Szczerbań pto 100 
zł. 12 ct a. w. na dniu 14 wrz śnia na 21 
piździ6rnii<a i na dniu 25 listopada 1881 w 
sądzie, każdym razem o godz. 10 przed p o ­
łudniem, odbęd-ie się publiczna Iicyt-cyare­
alności wiejskiej Fedora Szczerbań własnej, 
ci*ła tabularnego niestanowiącej, w Rożno­
wie pod 1. 17 powiatu litycznego Snia­
tyn, położonej, na 450 zł. w. a. oszacowanej, 
a io w pierwszych dwóch terminach n a j­
mniej za cenę szacunkową, na trzecim tak­
że niżej ceny.

Akt opisania, oszacowanie i dalsze wa­
runki licytaeyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 45 zj. w. a.
Zabłotów dnia 20 grudnia 1880.

(4861 1 3) O g ł o s z e n ie .
L. 8071. O. k. sąd powiatowy w Za­

błotowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie e. k. uprzyw. zakładu kred. włościań­
skiego przeciw Petrowi Zacharukowi pto 78 
zł 88 ct a w. na dniu 12go października, 
na dniu 16 listopad* i na dniu 16 grudnia 
1881 w sądzie, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się publiczna 
licytaeya realności wiejskiej, Petra Zacharu- 
ka własnej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w Rożnowie po i 1.131 powiatu politycznego 
Sniatyn polożomj, na 200 zł w. *. osza­
cowanej a to w pierwszych dwóch term i­
nach najmniej za ceuę szacunkową na trze­
cim także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowanie i dalsze wa­
runki licytaeyi s j  w registraturze do przej- 
rzenis.

Yadyum wynosi 20 zł. w. a.
Zabłotów/ dnia 29 grudnia 1880.

(4866 1—3) O g l « s * e u l e .
L. 5666. O. k. sąd pow. w Zabłotowie 

podaje do wiadomości, że, w sprawir Abra 
hama Lei by Kleinmana przeciw likowi Ro­
zwadowski, mu i innym pto. 329 zł. 20 ct 
w. a. na dniu: 19 sierpnia, na 28 września, 
i na dniu 2 listopada 1881, w sądzie ka­
żdym razem o godz. 10 j rzed południem, 
odbędzie się publiczna licytaeya realności 
wiejskiej Ilka Rozwadowskiego pod 1. 75 
Józefa Janusza p<'d 1. 38 Iwana Maksy­
miuka p.A l. 48, Fedka Krawczuka pod L 
24, i Andrija Maksymiuka pod ). 179 w ła­
snej, ciała tabularnego nieAsmowiących w 
Borszczowie powiatu politycznego Sniatyn, pi - 
łożonych na 1760 zł. w. a. oszacow ane.i, 
a to w pierwszych dwóch terminach n a j­
mniej za cenę szacunkową, na trzecim także 
niżej ceny.

Akt opi- śnia, oszaeowauia i dal-ze v a- 
runki licytaeyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 176 zł. w. a.
Zabłotów dnia 30 września 1880.



(8446 2—8) Obwieszczenie.
L. 4585. W dniach 4 lipca, 8 sierpnia 

i 12 września 1881 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nk. 45 
w Szarpańcach położonej, dłużniezki Mariem 
Radler własnej, w tutejszym c. k. Sądzie, na 
rzeez Karola i Teodora Bilińskich, na zaspo­
kojenie sumy 300 złr. w. a. z pn, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej n ie j , zaś 
na trzecim lakże niżej tejże sprzedaną bę­
dzie. Cena szacunkowa 310 złr.

Wadyum wynosi 10 proc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

turze.
O. k. Sąd powiatowy.

Sokal dnia 27 kwietnia 1881.
(4844 2— 3) Obwieszczenie.

L. 604. W dniu 13 lipca 1881 o go­
dzinie lOtej rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 46 w Humniskach ciała 
tabularnego niestanowiącej, spadkobierców 
Antoniego Sokalskiego własnej, w sprawie 
Berka Jeremiasza o 60 złr.

Cena wywołania wynosi 850 złr., wa­
dyum 80 złr. 10 et.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzozów dnia 5 lutego 1881.

(4815 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 1471. W dniu 6 września 1881 o 

godzinie 9cej przed południem, odbędzie się 
w c. k. sądzie pcwietowym w Busku na 
starem mieście w powiecie Kamioneckim 
pod lk. 66 i 96 położonej, wedle dom. I, p.
] 21 n. 3 wł. Jakóba i Ity Jahrów własnej, 
na rzecz c. k. uprzyw gal. akcyjnego banku 
hipotecznego na zaspokojenie resztująeego 
kapitału dłużnego w ilośei 1904 złr. 32 et. 
a. w, z pn

Cena wywołania 6173 zł. 337a et. aw. 
wadyum 5°/0.

Realność ta sprzedaną zostanie także i 
niżej ceny szacunkowej, wyciąg hipoteczny 
i resztę warunków licytacyjnych można w 
t. s. registraturze przejrzeć lub odpisać.

O czem się chęć kupienia mających i 
wszystkich, którzyby po dniu 15 sierpnia 
1879 prawa rzeczowe nabyli na powyższej 
realności, tudzież, którymby uchwała licyta­
cyjna z jakiegokolwiekbądź powodu nie mo­
gła być doręczoną, z tem zawiadamia, że 
kuratorem dla nich c. k. notaryusz w Busku 
p. Jan  Bosakowski został ustanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Busk, dnia 25 maja 1881.

(4817 2—3) Obwieszczenie
L 6547. Stanisławowski c. k. Sąd obwo­

dowy ogłasza, że Sylwester Krukowski u- 
chwałą z dnia dzisiejszego pod kuratelę pod­
dany został.

Na kuratora ustanowiono Aleksandra 
Osostowicza.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów 13 czerwea 1881.

(4823 2 -3 }  E  d  y  k  t .
L. 2426. Sąd miejsko-delegowany Rze­

szowski ogłasza, iż w dniach 24 sierpnia, 
28 września i 26 października 1881 o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 27 sub. rep. 98 w Niecho- 
brzu Katarzyny Rzepkowej położonej ciała 
tabuiarn go niestanowiącej na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie o 84 zł. 24 ct. w. a. z pn. w pierw­
szych dwóch term i-ach za cenę 1000 zł.
w a. lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 100 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć nu żna w 

tutejszej registraturze.
Rzeszów 20 czerwca 1881.

(4848 2—3) E  d  y  k  t .
L. 12490. Dnia 2 sierpnia 1881, 5 wrze 

śnia 1881 o godzinie 10 rano odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. spis. 179 w Borysławiu położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej w sprawie Keili 
Oberlander przeciw Józefowi Kuttenplann 
o 277 zł 40 ct. w. a.

Cena szacunkowa wywołania 198 zł. 
80 ct. w. a.

Wadyum 19 zł. 80 ct. w. a.
Na tych terminach realność ta tylko 

za lub wyżej ceny wywołania sprzedaną 
będzie

Do ułożenia warunków lżejszych wy­
znacza sąd termin na dzień 19 września 1881.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz 14 czerwca 1881.

(4843 2—3) E  d  y  k  t
L. 7619. C. k Sąd powiatowy zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 1151 zł. 4 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach mianowicie dnia 22 sier­
pnia i 26 września 1881, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacja realności gruntowej pod 1. k. 2 w 
Gawłowie położonej, wykazem hipotecznym 
gminy katastralnej Gawłów stary 1. 93 objętej, 
małoletnich: Jakóba, Piotra, Jędrzeja, Kon-

f ta z e ta  L w o w sk a  N r . 151 z d i

rada, Filipa, Józefy Małgorzaty, Jana i Kata­
rzyny Gótlów własnej.

Cena wywołania wynosi 2400 zł.
Wadyum 240 zł.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych mogą być w tutejszej registra­
turze przejrzane.

Bochnia dnia 14 maja 1881.
(4840 2—3) U b w i f a i c z e H i e .

L. 4755. O. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Karolinę Urbańską zamęż. 
Jaworską i Ksawerego Urbańskiego z miejsca 
pobytu nieznanych w skutek prośby Jana 
Brotschinera de praes. 26 kwietnia 1881
1. 4755 celem doręczenia im. t s. uchwały 
z dnia 2 kwietnia 1881 1. 1276 w sprawie 
Łueyi Emilii Urbańskiej przeciw Feliksowi 
Urbańskiemu pto. 19.484 zł. 7 kr. m. k. z 
pn. wydanej ustanowił dla tychże kuratora 
ad acium adw. dr. Regera z zastępstwem 
adw. dr. Holzera i poleca tymże, aby się z 
kuratorem porozumieli lub innego pełnomo­
cnika sądowi w czas przedstawili, inaczej 
bowiem skutki zaniedbania sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Przemyśl 4 maja 1881.
(4837) 2 - 3 )  E d y k t .

L. 2460. Dnia 8 sierpnia, 12 września 
1881 o 10 z rana odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realności Nr. 321 
w Krynicy położonej Mojżesza Rósslera wła­
snej, ciała tabularnego niestanowiącej na zas­
pokojenie pretensiyi Racheli Ameisen w 
kwocie 469 złr. 14 ct.

Cena szacunkowa 2650 złr.
Wadyum 265 złr.
Resztę warunków w Registraturze są­

dowej
C. k. Sąd powiatowy.

Krynica 28 czerwca 1881.
(4839 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 4991. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myśla ogłasza, iż w sprawie c. k. uprzyw. 
austr. powszechnego Zakładu kredytowego 
ziemskiego we Wiedniu przeciw spadkobier­
com ś. p. Karola Bulów Hohenkirchen pto 
11545 franków 78 ctm. z pn. celem zaspo­
kojenia ;

1) reszty dnia 1 października 1879 za­
padłej 29 raty umorzenia w kwocie 162 fr. 
5 ctm. z 6 prc. odsetkami zwłoki od dnia 
20 lutego 1880 do dnia zapłaty liczyć się 
mającemi, dnia Igo kwietnia 1880, zapadłej 
30 raty umorzenia 375 frank, i 1 paździer­
nika 1880 zapadłej 31 raty umorzenia 375 
frank, wraz z 6 prc. odsetkam. zwłoki od 
dnia zapadłości aż" do dnia rzeczywistej za­
płaty tych rat umoizenia liczyć się mają­
cemi ;

2) resztująeego kapitału pożyczkowego 
11545 fr. 78 ctm. wraz 5'7 prc. odsetka­
mi i prowizją od dnia 1 kwietnia 1881 li­
czyć się m ających; ;

3) kosztów 5 zł 25 ct., 8 zł. i 80 zł. 
20 ct. jakoteż przyszłych możliwych kosztów j 
a względnie na pokrycie tychże przeznaczo-! 
nej kaucyi 300 zł. w. a i

4) wreszcie nadwyżki ponad kwotę 
kaucyjną 300 zł. jakaby, pArzebną była na 
zaspokojenie dalszych kosztów publiczną li­
cytacyjną spr/edaż dóbr tabularnych Rzeplin 
z Wolą Rjeplińską w p iwieeie Jarosławskim 
położonych wedle Dom. 242 p. 323 n. 27 
recte 37 i 40 haer. obecnie wedle wykazu 
hipotecznego tutejszego sądu obwodowego
1. 192 karta B. poz. 22 i 24 ś. p. Karola 
Biilów H ohenkinhm  własnych w trzech 
terminach a to dnia 4go sierpnia, du a 5 
września i dnia 6 października 1881 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem w 
sądzie tutejszym (biu^o nr. 10 p ę ro II).

O mą wywołania ustanawia się kwotę 
36.000 zł., jako wartość, którą c. k. uprzyw. 
powszechny Zakład sredytowy ziemski we 
Wiedniu wedle statutów przyjął.

Na pierwszym i drugim terminie licy­
tacyjnym dobra te niżej ceny wywołania 
sprzedane nie będą, na trzecim zaś terminie 
także i niżej ceny wywołania jednakowoż nie 
niżej 23.000 zł.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania t. j. kwotę 3 600 zł., atóre w gotówae, 
albo w papierach państwowych, listach za­
stawnych c. k. upre. powszechnego Zakładu 
kredytowego ziemskiego, galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego c k. uprz. Banku 
hipotecznego, albo w obligacyach indemni- 
zaeyjnych, lub też wreszcie w książeczkach 
galic. kasy oszczędności lub Przemyskiej ka­
sy oszczędności złożone być może.

Resztę warunków licytacyjny h i ekstrakt 
tabularny można w tusądowein archiwum 
przejrzeć.

O tej lieytacyi zawiadamiamy wierzy­
cieli z miejsca pobytu wiadomych do rąk 
własnych, lub do rąk ich pełnomocników, 
zaś Luizę Biilów, Annę Billów, Wilhelmę 
recte Wilhelminę Biilów, Frieda Biilów z 
miejsca pobytu nieznanych, tudzież Włodzi­
mierza Wolskiego z miejsca pobytu niezna­
nego względnie jego spadkobierców lubpra 
wonabywców, z miejsca pobytu nieznaną 
rodzinę Ignacego Wolskiego, w końcu wszy­
stkich wierzycieli, którzyby po dniu 13go 
kwietnia 1881 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego jakie prawa do hipoteki dóbr 
Rzeplin i Wola Rzepliń.ka nabyli, tudzież

ia  6 lip c a  1 8 8 1 .

wszystkich, którymby niniejsza uchwała li­
cytacyjna, lub też późniejsze w tej sprawie 
zapaść mogące z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczone nie zostały, do rąk ustanowionego 
kuratora adw. Dra Skórskisgo w Przemyślu 
z zastępstwem adw. Dra Dolińskiego i przez 
niniejszy edykt.

i Przemyśl 15 czerwca 1881.
(4836 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1639. W dniach 28 lipca, 25 sier­
pnia i 22 września 1881, każdym razem o 
gadzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. k. 
17 subrep. w Nadziejowie położonej dłużni­
ków Tadeusza i Maruni Basarabów własnej, 
w tutejszym c. k. Sądzie aa rzecz Zakładu 
kredyt, włościańskiego na zaspokojenie sumy 
326 zł. 32 ct. w. a. z pn. z te m , że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacuckowa i wywołania 800 zł. 
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
C. k. Sąd powiatowy 

Dolina dnia 16 czerwca 1881.
(4832 2—3) E  d  j  k  t. L. 8833.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
stanawia Chuima Weisera kupca w Husia- 
tynie tymczasowym zarządcą masy rozbio­
rowej Mojżesza Habera nieprotokołowanego 
kupca w Husiatynie w miejscu występującego 
dotychczasowego zarządcy Judy Schwarza.

Tarnopol dnia 27 czerwca 1881.
(4824 2—3) O b w ie s z c iE e j i Ie ,

L 6693. W e. k. Sądzie powiatowym 
w Kolbuszowy odbędzie się dnia 18 sierpnia, 
22 września i 27 października 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano na żądanie spad­
kobierców śp, Maksymiliana Wójcickiego do­
browolna sprzedaż publiczna gruntu 8 stajań 
pod 1. 167 w Kolbuszowy położonego, ciała 
hypotecznego niestaacwiącego

Cena wywołania wynosi 200 zł. niżej 
której realność sprzedaną nie będzie. 

Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki i akt oszacowania są 

do przejrzenia w registraturze sądowej.
Kolbuszowa dnia 24 stycznia 1881. 

(4838 2 - 3 )  E d y k t .
L 4471. C. k. sąd obwodowy w Koło­

myi zawiadamia niniejszem Ludmiłę Unia- 
tycką i Franciszkę Tergonde i spadkobier­
ców Adama Kurzweila z miejsca pobytu niez­
nanych, wreszcie Maryę Kuczkowską, która 
ma mieszkać w Warszawie, której atoli skar­
ga doręczoną być nie mogła, iż dnia 1 czer­
wca 1880 1. 5590 wniósł Józef Móser prze­
ciw nim i innym spadkobiercom Rudolfa 
Kurtweila skargę o zapłatę sumy 4000 zł., 
która uchwałą z 3 czerwca 1880 1. 5590 do 
postępowania pisemnego zadekretowaną zo­
stała.

Ponieważ ci pozwani nie zostali od 
szukani, ustanawia sąd dla nich kuratora w 
osobie adwokata dr Dębickiego w Kołomyi, 
i doręcza mu skargę rzeczą ich zaś dostar­
czyć mu potrzebnych do obrony dowodów 
lub innego zastępcę sobie obrać i o tem sąd 
zawiadomić,

KołoT\ja dnia 12 maja 1881.
(4841 2 - 3 )  (g i> i f t.

4534. 23ott ©eitm beś f. f. [tóbt 
bet. S3ejirf§gertd)te§ in Tarnopol rotrb piemit 
befartnt gegebett, bafj ju r iperetnbringuttg ber 
gorberung be§ Efroim Chinkes 150 fl. 
bic ejcefutibe geilfnetljung ber feitten iabutar* 
forper bifbenbeit 9teatitat be§ Ilko Czajka fub 

107/136 in Kupczyńce, om 24 Sluguft 
1881 urn 9 Utjr 232R [tattftnbeu merbe, bet 
tuefdjem SCermirte biefe Jteotitat aud) itnter 
bem ©dja^ungowertlje tjintangegebeu werben 
wirb

Slfó SIu§ruf§prei§ gitt ber ©dja^uttg§= 
Werth 459 f[

23cibtum betrdgt o pr. pienon 
Tarnopol am 19 9Jłai 1881.

(4847 2 —3) E d y k t .
L 3551. O. k. Sąd powiatowy w 

Szczercu ustanawia dla niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Szulima Nuty Rettiga, 
względnie jego z życia i miejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców, kuratora w oso­
bie p. Karola Bereharda c. k. notaryusza w 
Szczercu, celem doręczenia im uchwał zdn.
7 kwietnia 1881 1. 2792 i z 16 kwietnia 
1881 1. 2791 w oprawie egzekucyjnej banku 
hipotecznego przeć.w Szubinowi Nucie Retti- 
eowi i spadkobiercom Sary Rettigowej pto 
56 zł 7C ct., 56 zł. 70 ct. i 765 zł. 63 ct. 
wydanych i dalszych w tej sprawie wydać 
się mających uchwał sądowych.

O tem uwiadamia się rzeczonego Szu- 
lima Nutę Rettiga względnie jego spadko­
bierców, polecając im, aby się albo sami w 
tutejszym sądzie zgłosili, lub innego zastępcę 
wskazali.

Szczerzec 29 maja 1881.
(4825 2— 3) E d y k t .

L 1141. W dniach 17 sierpnia 1881, 
21 września 1881 i 26 października 1881 o 
godz. lOtej rano odbędzie się w tutejszym 
Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż nie­
tabularnej realności pod nr. 98 w Wróbliku 
królewskim położonej, w sprawie Abrahama 
Finka przeciw Michałowi Czernikowi pto 93

zł. a. w z pn. Cena szacunkowa 
łania 155 złr. Wadyum 15 złi. . 
pierwszych dwóch terminach rea 
tylko za lub wyżej ceny wywoł, 
trzecim nawet poniżej takowej t. 
będzie. Resztę warunków tudzież al 
nia i oszacowania wolno w tusądow1 
straturze przejrzeć, 

i C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 20 lutego 1881.

(4783 3— 3» ® & t f t .
31. 1834 2Im 11 'żluguft, 9 ©ep 

unb 14 Dftober 1881, 10 Utjr 23. 2R. 
offentlidje ^eiltuetung ber ben Śtben nadj 
gor Smereczańskisub. ©sJl. 122 in Nadwón 
p rig en  tfłealitat ju  ©unjtcit beg Hersch He. 
pto. 10 fi, © abgefjalten werben.

@djd^ung§roertf) 500 fi.
SSabium 50 fi
®ie natjeren Sijitation»bebingnif)e fortneu 

t). g. eiitgefefyen werben
f 23ejirf»gerid)t

Nadworna 30 2ftai 1881.
(4728 3 - 3 )  E d y k t .

L. 188. W O. k. Sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzy M  
ności gal. Zakładu kredytor.eg> Ziemskiego 
w Krakowie w resztującej kwocie 515 zł 13 ct. 
w. a z pn. odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 11 w Zalesiu 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 1. 22 
księgi głównej gminy katastralnej Zalesia z 
Czekajem Jana Króla ze ZJesia własnej v, 
dniach 5 sierpnia, 16 września i 24 paździer­
nika 1881, każdym razem o 9 god/. ra- o.

Cena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 zł w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzit 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 30 maja 1881.

(4725 3 - 3 )  E d y k t .
L. 8002. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze uwiadamia, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Maryannę Zdziarską, że dla niej 
jako wierzycielki hipotecznej części dóbr To 
rze dom. 57 psg. 239 i 116 pag. 239 K ?  
styny Bielańskiej i masy krydaluej Kr..^ia 
Bielańskiego własnych z powodu przym uso­
wej lieytacyi tych dóbr, w celu doręczenia 
jej uchwały licytacyjnej  ̂ dnia 20 kwietnia 
1881 1. 5163 dla przestrzegania jej praw usta 
nowiono dla niej k .retorem  dr. Kohna w 
Samborze, któremu też potrzebne środki do 
bronienia swych praw 1 łstarczyć łub innego 
zastępcę obrać ma, inac«._j skutki zaniedba­
nia sama sobie przypisze.

Sambor, dnia 21 czerwca 1881.
(4730 3 - 3 )  E d y k  t.

L 544 W c. k. Sądzie powiatowym 
w Tyczynie celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 12 rat po 12 zł i reszty kapitału 133 
zł. 50 ct. w. a. z pn. odbędzie się przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności w Błażowy 
pod 1. k. 120 sub rep. 10 położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej Tomasza Bartoga 
własnej w dniach 22 sierpnia, 26 września 
i 27 października 1881, każdym razem o god. 
9 rano.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w s ą ­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn daia 25 kwietnia 1881.

(4727 3—3) E d y k t .
L. 5860. C. k. Sąd powiatowy miejsk. 

deleg. w sprawach cywilny-h w Rzeszowie, 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniach 29 lipca, 9 września i 14 paździer­
nika 1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się w gmai-hu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności gruntowej 
pod lk. 29 w Ńiechobrzu położonej, poprze­
dnio własność dłużuika Kazimierza Pietru­
chy, obecnie zaś Hieronima Rogowskiego 
własnej, ciała tobularnego niestanowiącej z 
tem, że w pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną zostanie za cenę szacunkową 800 
złr. a w. lub wyżej tejże, zaś w trzecim 
terminie i niżej takowej. Wadyum wynosi 
80 złr., resztę warunków przejrzeć można 
w Registraturze tutejszej. ">

Rzeszów dnia 17 czerwca 1881.
(4799 3—3) E d y k t .

L. 28089. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, żo 
Adolf Kindier przeciw ks. Antoniemu Goy- 
danowi i Szymonowi Poperowi o zapłacenie 
450 zł. w. a. pod dniem 23 czerwea 1881 
1.28089 prośbę o wydanie nakazu zapłaty wniósł, 
w skutek czego ponieważ miejsce pobycu 
Szymona Popera nie jest wiadomem c. k. 
sąd krajowy do zastępowania i na jego koazt 
i szkodę tutejszego adwokata dr. Karola Stro- 
mengera z zastępstwem adwokata dr. Józefa 
Smolki kuratorem mianował, z którym niniej­
sza sprawa wedle postępowania wekslowego 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
tegoż pozwanego, aby w należytym czasie 
osobiście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, jłiM i*  
stosownych do cbrony śród*7 * "  ^  
wynikające z zaniedb 
przypisać będzie musi—

Lwów dnia 25 cze



3) Obwies/Cksenie L. 1882 
uiach 2 sierpnia, 6 Wiześnia i 4 

ruika 1881, każdym razem o 11 go- 
przed południem, sprzedaną będzie 

e. k. sądzie powiat, realność pod nr. 
Pilchowie położona, Franciszki lo  Du- 
•j, 2o Szwajkowej, oraz Marcina, An- 
, Ewy i Franciszki Dulapow własna, 
p^kojenie należytośei Nucheina Leich- 
ilości 221 rł. z pn.
Cena wywołania wynosi 1240 zł., z&- 
zaś 124 zł., który przed rozpoczęciem 

acyi do rąk komisyi sądowej złożyć
ij-

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
. registraturze.

Rozwadów, dnia 26 maja 1881.
4822) O g ł o s z e n i e .

j L. 4780. Złoczowski c. k. Sąd obwo­
dowy jako handlowy podaje do wiadomości 
powszechnej, że z uchwały z dnia 7 maja 
rTdel 1 8892 firma „Markus Salz“ dla han­
dlu t-warami mieszanymi w Bóbrce z dzie 
rzycielem tego samego imienia i nazwiska, 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych 29 maja 1881 jak ks. I. 
str. 101 n. 99.

Z łocić* 23 czerwca 1881.
(4854) ©rfem ttuiife.

5m 9łamen ©einer DJŚajeftdt bel 5latfer§ I 
© al f. f £aiibelgertd)t SBiett a ll ipreń* 

tjeridjt £)at auf SIntrag ber !. f. ©taatlanhialt* 
jdjaft crfannt, bań ber Snfjalt ber ©rudfćfjrift 
mit bcn SCnfattflSworten: „Nasemu narodu" 
unb bem ©djtuffe: „Londyn, v listopadu 1880. 
Cesky Anb. Roose Street, Soho Syrbro. W. 
,ondon“ bal 25erge£)en nad) § 302 ©t. @. be* 
ititibe, unb el luirb nad) § 493 ®t. $  0 . 

bal SGerbot ber SBeiteroerbreitung biefer ©rud* 
fdEjrift aulgefprodjen.

SBtett, am  27 S u n i 1881 
© djw aiger m. p.

© r SSurdfjarb m. p.

3n  9łamen ©einer SUłajeftat bel Haiferl!
© a l £ f Sartbelgeridjt SEBien afó j)Śreń* 

gei 'fi £)at auf 2tntrag ber f. f. ©taatlamoalt* 
fdjan erfannt, bań bit 3n£)utt ber in Son* 
bon erfdjeiitettbett .Seitfcfjrift „greil)eit“, f)e* 
raulgegebett bom communifttfdjett 2ltbeiter* 
bilbunggbereine in Sonbon unb gebrudt in 
ber focialbemofratifdfjen ©enoffenfdjaftlbrucferet 
„greiljeit", 252 ©ottentjam ©ount iftoab 28 , 
in ber 9łr 21 bbo Sonbon, ©onnabenb , 21 
2Rat 1881, 9tr. 22 bbo Sonbon, 28 9Rai 1881 
9tr. 23 bbo Sonbott, ©onnabenb, 4 3mtt 
1881, 9łr. 24 bbo Sonbon, 11 Suni 1881, 
unb 5ioar in 9łt 21 in bem Sluffafce mit ber 
Ueberfdjrift „fpolitifdje £EJ?oraIitdt“ bag SSer* 
bredjen nad) § 65 a ©t © , in 91r. 22 in 
bem Stuffafse mit ber Sluffćfjrift „©ie btutige 
3Raitt>oc!)e“ bag 23ergeljen nad) § 302 ©t. © , 
in biefem Sluffa^e unb in jenem mit ber He* 
berfcbrift „©er 22 3Rai 1871", „ber 23 SRai 
1871“, „ber 24 9Rai 1871“, „ber 25 9Rai 
1871“, „ber 26 3Rai 1871“, „ber 27 9Rai 
1881“, „©ie Drbnunggtiger im 831utraufdj“, 
„©te Ueberlebenben in ®efangenfćfjaft“, „©ie 
Hrieglgeridjte", „©ie §inric£)tungen“ big „unb 
grunblidj non ©tatten geljen £ann“ bag 33er» 
gefjen nad) § 305 ©t. © , in bem Sluffafce 
mit ben Slnfangetoorten „Sllepanber III “ big 
„taufenb ©djerbcn" bal 23erbred)cn uadj § 63 
©t ©., in 9łr. 23 in bem Sluffafce mit ber 
Ueberfdjrift „®olbenberg’g SRartertob“ bag 
S3erge£)en nad) § 305 ©t. © , in bem Sluffa* 
fce in ber iftubrif „Defterreid) = Uttgarn“ mit 
ben Slnfanggmorten „SGBten. Haum Ijat bag 
2M£" — big „preuńtfcfjem 2Ruftter“ bag 23er* 
bredjen nadj § 64 ©t. ©., in 9łr. 24 in bem 
Suffajje mit ‘ber Ueberfcńrift „©ie SBiffen* 
fdjaft unb ifJrajig ber ©prengftoffe" nnb in 
jenem tn ber iRubrif „0efterretdj*Ungarn“ mit 
ben 2lnfangltoorten „SBien, 27 2kai“ bag 
SSergetjen nad) § 305 ©t ©. begriinbe, unb 
eg toirb ttad) § 493 @t 0  bag 25erbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer ©rudfd)rift augge* 
fprodjen.

SBBien, am 27 Suni 1881.
©djtoaiger m p.

•  ©r. 93urdE£)arb m. p.

3m 9łartten ©einer 2Rajeftat beg Hat* 
ferg ! ©ag £. £. Hreilgertdjt 2Br.*9łeuftabt alg 
iPeeńgeridjt [jat nad) Shtljorung ber f f. ©taatl* 
anroaltfdjaft ju  iftedfi erfatm t: ©er Snljalt 
beg in 9łr. 21 ber periobifdjen ©rudfdjrift 
„greiljett" bbo Sonbon, 11 3Rai 1881 ent* 
paltencn Strtifel „©ociatpalttifdje SRunbfdjau 
granffurt a. 2R “, fotoie beg baritt entljaltenen 
@ebtd)teg mit ber Sluffdjrift „^3b)tlifter u6er 
ttng" begriinbe ben ©fjatbeftanb beg SSergeljeng 
gegeu bie offentlidje 2łul)e unb Drbnung nat^ 
§ 302 @t. ©., ferner begriinbe ber Sn^alt 
nadjfteljenber in 9łr. 22 berfelben ©rudfdjrift 
bbo Sonbon 28 SRai 1881 ent^altenen s31rti£el, 
alg : „©ie Slutige 3Ror.ard)ie“, „©er 22 2Rai“ 
big junt ©djluffe: „bornit bie Slbredjnug balb 
unb griinblid) oon ©tatten tgebjen fauu“, banu 

31rtifelg „©ocialpolitifcńe iftunbfcńau 
C j j en Jl)atbeftanb beg SBerbredjeng 

§ 58 lit. c ©t ® , 
Ohtmuter entljaltenen 

, ift „fftitńlanb" ben 
edjeng ber SCRajeftdtgbe*

letbiguug nać!) § 63 ©t. ®. unb toerbe unter 
Śeftatiguug ber oetfugten S3efd)lagnal)me 
biefer beibett ©ntdfdjriften gemań § 493 ©t 
ip 0 .  bag SBerbot i^ter toeiteren SSerbreituug
auggejprodjen.

Ś3r.*sJleuftabt, am 21 Sutti 1881.

© ag !. !. Sanbeggerid)t alg © tafgerid jt 
in  $ r a g  ńa t  S ln trag  ber £. £. © taatgan* 
toalfcńaft m it bem © rfenntniffe oam  18 S u n i 
1881, 31- 16686, bie SBeiteroerbrcitung ber 
oon bem com m nniftifdien Slrbeiter * S3tlbungg* 
SSereine in  Sonbon tjerauggegebenen, in  ber 
focial bem ofratifdjen © euoffen f^aftgb rudere i 
„ g re il)e tt“ gebruaten  g lu g fd jrift „@ nbltd)“ 
naĄ  ben §§ §§ 58  a. 59 c nnb 305 © t. © 
oerboten.

©ag £. !. Sanbeggericpt alg ©trafgeridjt 
in i)3rag ^at auf Slntrag ber £ £ ©taatgan* 
waitfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 20 Suni 
1881, 3 3 . 16877, 16878, 16968 nnb 16969, 
bie SBeiterOerbreitung ber nadjftefjeuben 3 ed* 
fd^riften Oerboten:

„Narodni listy “ 9łr. 146 Oom 18 Suni 
1881 toegen beg Ulrtifelg „Politicke zprayy Oon 
domaci“ „Rusky list Nov. Yrem.“ . . big . . 
„Rakouska" nad) § 65 a ©t ©.;

„®er bbmifdje Sierbrener" 9łr. 12 oont 
15 Sani 1881 toegen beg 31rti£elg „lleber bie 
Odterlićńe gńrforge urn unfet ©etoerbe" nad) 
§ 300 ©t. © ;

„Kvas" 5Rr 12 Oom 15 Suni 1881 toe* 
gen beg Slrtifelg „O tech starost eh o nasi 
żirnost- nad) § 300 ©t ©., unb

if)oliti£ (Slbeub^auggabe) 166 Oom 
19 Suni 1881 toegen beg Slrtifelg „3nm 
©elbftmorbe beg ijBoftofficialg § r .  ®r. Stnbre* 
ag §rabai§  nacń § 300 @t. ®.

©ag £. £. Hreiggerid)t alg ipreńgeri^t 
in S3opm.* Seipa £>at auf Slntrag ber £. £ 
©taatgamoaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 
22 Suni 1881, 3  2587 bie SBeiteroerbreitnng 
ber 3 eUfc£)riftj „Slbtoepr" 9lr 1027 oom 18 
Suni 1881 toegen beg 31rti£elg „SSerbdi^tige 
Sodoogel“ nad) § 65 a ©t. ©. oerboten.

©ag £ !. Sanbeggeridjt alg i|)reńgericĘ)t 
in ©ray auf 21ntrag ber £. f. ©taatgan* 
waltfdjaft mit bettt ©rfenntrtiffe oom 17 Su* 
ni 1881, 3- 10722, bie SBetteroerbreitung ber 
3citfd)rtft „©rajer 2Rorgenpoft“ iRr. 1-33 oom 
l i  Suni 1881 toegen beg §lrti£elg „©er 2Belt= 
nniergang im 9łooember“ ttat^ § 308 ©t. @. 
oerboten.

4696 3—3) Obwieszczenie.
L. 3266. C. k. sąd powiatowy w Bóbr­

ce w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Kużmie Włach o zapłacenie 
4 rat po 19 zł. 19 et. w. a. i 282 zł. 7 ct. 
w. a. rozpisuje przymusową sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu gospodarstwa wło­
ściańskiego pod 1. k. 4 w Fryaiowie poło­
żonego wykazami hipotecznymi 1. 173 i 21 
objętego dłużnika własnego w trzech na 
dzień: I. 2 sierpnia, II. 5 września, III. 12 
października 1881, każdym razem o godzinie 
lOtej rano w zabudowaniu tegoż sądu wy­
znaczonych terminach z tem, że cenę wy­
wołania stanowi cena szacunkowa 500 zł. 
w. a poręczne 50 zł. w. a. że gospodarstwo 
powyższe w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej 
przy trzecim terminie tylko za taką cenę 
sprzedane zostanie, któraby na pokrycie 
wszelkich naleźytości rządowych i ubezpie­
czonych wierzytelności wystarczała, że dla 
wierzycieli, którymby uchwała sprzedaż do­
zwalająca doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzy by po dniu 11 lutego 1881, prawa za­
stawu lub inne prawa rzeczowe do sprzedać 
się mającego gospodarstwa nabyli, kurator w 
osobie p. Teofila ży d o w sk ieg o  ustanowio­
nym został, że nakoniec wyciąg hipoteczny, 
akt oszacowania i inne warunki w registra­
turze sądowej przeglądnąć, zaś o stanie ta ­
bularnym w urzędzie hipotecznym a o za­
ległych podatkach w c. k. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce przekonać się można.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia 14 maja 1881.

(4729 3—3) E  d  y  k  t .
L. 827. W c. k. sądzie ‘powiatowym 

w Tyczynie celem zaspokojenia wierzytelności 
Breir.dli L ichtm ana w kwocie. 250 zł w. a. 
z pn., odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Borku nowym nod nr. 
24, 56 i 58 t>oł ż^nych ciała tabularnego 
niestanowiących Media Salomona własnych 
w dniach 22 sierpnia, 26 września i 27 paź 
dziernika 1881 każdym razem o 9 godz. 
rano. Cena wywołania 445 złr.

Wadyum 44 złr. w. a.
Resztę warników licytacyjnych w są­

dzie inożna przejrzeć.
Tyezya dnia 4 n-aja 1881.

(4761 3— 3) E  d y  k  t.
L. 1830. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 8 sierpnia 1881 o godzinie lGfiej przed

południem odbędzie się publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności Ik. 93/18 w Posa­
dzie fefisztyńskiej położonej, a dłużników z 
miejsca pobytu niewiadomych Afianazego 
Dubatówki i Konstantego Kowałiczko własnej, 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, 
pto 300 zł. a. w. Cena wywołania wynosi 
600 zł., wadyum 60 zł.

Reszta warunków służy w tutejszym 
sądzie do przeglądu.

O czem się strony z tem uwiadamia, 
iż licytaeya rzeczunej realności na koszt i 
niebezpieczeństwo Owadie Miinza także i n i­
żej ceny szacunkowej przedsięwziętą zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Srarasól 26 maja 1881.

(4804 3 - 3 )  <g * i I t.
31. 729. 2im 19 3uli 1881 um 10 Uf)r 

23ormittag§ al§ lentem ©ermtne ftnbet tjierge* 
ridjtó ju  ©unfteit beź Benjamin Rouiger pto 
3062 fi. f. 91 ® ©te ejefutińe geUbietljung 
1j3 ©f)ei(e§ ber 91ealitdt 9ttab 305 roertf) 1681 
fl. 50 fr., % ®f)eiłe§ bel ©etuólbel 9łta6. 34 
ruertE) 236 fl. 33 V3 fr. nnb bel gangen ©e* 
mólbel 91tab. 134 roertl) 758 fl. ó. 25B, in 
Brody gelegenen ©tgent£)um bel Lasar Landau 
jeber £ftealitćit befonber! unb um meldjem intmer 
jBreil ftatt.

9 tu lru fn n g lp re ife  ftnb obige © dja^ung!*  
mertlje, S a b tn m  5 pr. l)ieóon.

aSrile te  ifiebiugungen, © d ja lu n g la l t  unb 
© ab u laran lg n g  finb ljie rg eric |tl einjufeljeit. 
§ ieo o n  merben bie bent Seben uttb SBo^n* 
orte nadj uitbefanteu H ene R am ras uttb N is- 
sen  K ohn refpectioe beceu ©rben, bie ntt* 
be£annten arm en iBerm anbten ber R achel T h u - 
iii in  ) o tuie jene © laubiger beuett ber Sigita* 
ttoultjefctjeib nic£)t gugeftellt nierben fbnnte, o* 
ber roelctje nad) bem 14 9Jiat 1874 © abular* 
rect)te au f obtge Dlealitdten erlaugtljdtten, git* 
§ a n b e n  bel S u ra to r l  Slbwofaten ® r. O rnste in  
perftanbigt.

Brody bett 28 §lpril 1881.
(4764 3 - 3 )  E  d  y k  t .

L. 26324. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Adam Pohorecki wniósł pod dniem l ig o  
czerwca 1881 do 1. 26324 pozew przeciw 
Ignacemu, Antoninie, Klementynie i Józe­
fowi Torczyńskim, Amalii z Porczyńskich 
Kellerowej, względnie spadkobierców tycnże, 
w końcu prztciw leżącej masie spadkowej 
po ś. p. Aleksandrze Torczyńskim — o eka- 
tabulacyę intabulowanej w stanie biernym 
sumy 5000 ił. polsk. na dobrach Staiogród 
zahypotekowanej wedle Dom. 237 pag. 107 
n 111 on. powodu wła-nsj — ut. lustr. 
178 pag. 182 n. 1 on. kaucyi sekwestra- 
torskiej.

Ponieważ miejsce pobytu powyższych 
pozwanych nie jest wiadomem, przeto usta­
nawia c. k. Sąd krajowy do ich zastępowa­
nia i na ich koszt i szkodę kuratorem tu­
tejszego ad w. dr. Tilla z sunstytucyą adw. 
dr. Gajewskiego, z których pierwszemu po­
zew wspomniany wyżej się doręcza i z któ­
rym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galicyi przepisanej, przeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zrstępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki, sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów duia 18 czerwca 1881.
(4780 3— 3) Obwieszczenie.

L. 3792. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr­
ce w sprawie egzekucyjnej Stefana Cwiecha 
prawonabywcy Majera Ehre przeciw spadko­
biercom Jurka Oropskiego o zapłacenie 56 
zł, w. a. rozpisuje przymusową sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu gospodarstwa 
włościańskiego pod 1. k. 37 w Podmana- 
sterzu położonego wyk nip. 1. 93 i 94 ob 
jętego dłużników własnego w dwóch na 
dzień: 4 si-rpnia, i 7 września 1881, o go­
dzinie lOtej rano każdym razem, w zabu­
dowaniu tegoż sądu wyznaczonych ter­
minach z tem że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 150 zł. w. a. poręczne 15 
zł. w. a. że gospodarstwo powyższe w tych 
terminach tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej sprzedane zostanie, że dla wie­
rzycieli, którymby uchwała sprzedaż dozwa­
lająca doręczoną być nie mogła lub którzy- 
by po dniu 18 marca 1881, prawo zastawu 
lub inne prawa rzeczowe do sprzedać się 
mającego gospodarstwa nabyli, kurator w 
osobie c. k. notaryusza p. Teofila Waydow- 
skiego ustanowionym został, że nakoniec 
wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i inne 
warunki w registraturze sądowej przeglądnąć, 
zaś o stanie tabularnym w urzędzie hipo 
tecznym a o zaległych podatkach w c. k. 
urzędzie podatkowym w Bóbrce przekonać 
się można.

0. k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia 31 maja 1881.

(4779 3—3) Obwieszczenie.
L. 3920. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr­

ce w sprawie egzekucyjnej Chaima Leiby 
Jageta przeciw Józ-fowi Magowskiemu o za­
płacenie 72 zł. w. a. z pn rozpisuje przy­
musową sprzedaż w drodze publicznego

przetargu gospodarstwa włościańskiego pod
1. k. 46 w Hryniowie położonego wykazem 
hipotecznym i. 116 objętego, dłużnika wła­
snego w trzech na dzień: I. 4 sierpnia, II. 
7 września, III. 17 października 1881, każ­
dym razem o godzinie lOtej rano w zabu­
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych te r­
minach z tem, że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 503 zł. w. a. poręczne 50 
zł. w. a. że gospodarstwo powyższe w pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę wy­
wołania lub wyżej takowei, przy trzecim te r­
minie tylko za taką cenę sprzedane zostanie, 
któraby na pokrycie wszelkich naleźytości 
rządowych i ubezpieczonych wierzytelności 
wystarczała, że dla wierzycieli, którymby 
uchwała sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
nie megła, lub ktorzyby po dniu 31 maja 
1881 prawa zastawu lub inne prawa rzeczo­
we do sprzedać się mającego gospodarstwa 
nabyli, kurator w osobie c. k notaryusza p, 
Teofila Waydowskiego ustanowionym został, 
że nakoniec wyciąg hipoteczny, akt oszaco­
wania i inne warunki w registraturze są­
dowej przeglądnąć, zaś o stanie tabularnym 
w urzędzie hipotecznym, a o zaległych po­
datkach w c. k. urzędzie podatkowym w 
Bóbrce przekonać się można.

C. k. sąd powiatowy.
Bobrka dnia 4 czerwca 1881.

(4776 3—3) E  d  y  k  t
L  4858. W dniach 14 lipca, 17 sierp­

nia i 22 września 1881 o godz. lOtej rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie przymusowa 
sprzedaż publiczna realności pod lk. 72 w 
B m ńezycach położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, w sprawie ces. król. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
masie spadkowej Maksyma Petryszyna pto 
81 zł. 61 ct. a. w. z pn. Cena szacunkowa 
i wywołania wynosi 300 złr., wadyum 30 
zł. Na pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy m. del
S.»inbor dnia 14 kwietnia 1881.

(4752 3—3) E  d  y  k  t
L. 8528. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nopola zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Mojżesza Podhorcera, że na prośbę 
Zachary asza Freida depr. 17 maja 1881 1. 
6992 przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 750 zł. w a. z pn wydany i że 
dla niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
kurator w osobie p. adw. Dra Sternklara 
z zastępstwem adw. Dra Axelrada ustano­
wiony został, z których pierwszemu wydany 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się tedy wspomnianego Mojże­
sza Podhorcera, by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował, lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol 17 czerwca 1881.
(4797 3 - 8 )  E  d  y  fet t .

L. 160. W dniach 11 sierpnia, 12 
września, 11 października 1881, każdym ra ­
zem o 10 godzinie przed południem odbę­
dzie się w sądzie licytaeya realności Teodora 
Szabata własnej, pod 1. k. 67 w Wierzbla- 
nach w powiec e Kamioneckim położonej, 
nieintabulowauej w protokole z dnia 30 
września 1872 do 1. 7646 opisanej z wyją 
tkiem części składowych w podaniu de praes 
7 stycznia 1881 do 1. 160 poszczególnio- 
nych, celem zaspokojenia sumy 490 zł. w. 
a. z pn na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu 
kredyt, włość, we Lwowie.

Cena wywołania 700 zł w. a.
Wadym 10 °/0
Protokół opisania, podanie de praes. 

7 stycznia 1881, i resztę warunków można 
w ts. registraturze przejrz ć lub odpisać.

Z e. k. sądu powiaiowego.
Busk 24 maja 1881.

(4782 3 —3) E d y  k t
L. 661. W  duiach 25 sierpnia, 23 

września i 20 października 1881 każdym 
razem o 10 godz. przed południem, odbędzie 
się publiczna sprzedaż połoniny „Bratkowce" 
pod nr. k. 100 top. 4181 i 4182 w Zielonej 
położouej, Semena i Maryi W intoniak w ła ­
snej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
rzecz Nuchima Drimera pto 215 zł. w. a. 
z pn. Cena wywołania 2825 zł., zakład 282 
zł. Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w t. s. registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna 15 czerwca 1881.

(4810 3 - 3 )  E  d  y  k  t
L. 351. W dniach 19 lipca, 23 sierpni:1, 

20 września 1881 o godzinie 10 przed po łu ­
dniem przeprowadzoną zostanie na rzecz za­
kładu kredyt, włość, we Lwowie p rz y m u sz a  
sprzedaż realności pod Nr 37 w Wampierzo- 
wie Józefa Kapinosa i masy spadk. W ojcie­
cha Kapinosa własnej, względem kwoty 267 
złr. 50 ct.

Cena szaeukowa wynosi 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w registraturze.
G. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl dnia 8 lutego 1881.



/
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L 5875. 0. k. SąJ powiatowy w Ra­
dłowie oznajmia, że cLia 13 sierpnia, dnia 
13 września i dnia 13 października 1881, 
każdym razem o 10 godzinie rano pizedsię- 
weźoaie na rzecz gal. Zakładu kredyt, ziem­
skiego w Krakowie przy musową  sprzedaż re­
alności 1. k. 38 w Rylowej Sebastyana Kozła 
własnej.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Protokół opisania i warunki sprzedaży 

są do przejrzenia w registraturze.
Radłów dnia 7 marca 1881.

(r'‘ 879) Ogłoszenie.
L 35. 0. k. Komisya hipoteczna zawia- 

c tnia, że dochodzenia celem założenia księgi 
g .jutow ej dla gminy Wróblowice dnia 8 li­
pca 1881 rozpoczyna.

Każdy mający interes prawny w zba­
daniu stosunków własności i posiadania może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla o- 
ehrony swych praw za stósowne uzn?.

Tarnów dnia 26 czerwca 1881.
(4880) Ogłoszenie.

L 34. 0. k. Komisya hipoteczna za­
wiadamia, że dochodzenia celem założenia 
księgi grutowej dla gminy Zgłobice dnia 7 
lipca 1881 rozpoczyna.

Każdy mający interes prawny w zba­
daniu stosunków własności i posiadania może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla o- 
chrony swych praw za stósowne uzna.

Tarnów dnia 26 czerwca 1881.
(4883) Ogłoszenie.

L. 6725. 0. k. Sąd powiatowy w Jaro­
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi hipotecznej w gminie 
katastralnej Szuwsko dcia 11 lipca 1881 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w orrędach gminnych.

Jarosław dnia 2 lipca 1881 
(4889j Ogłoszenie.

L 26625 C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że przy 
firmie c k. uprzyw. galic. Zakład kredytowy 
włościański we Lwowie dnia 13 czerwca 1881 
uwidoczniono, że Aleksander Jasiński c k. 
notaryusz we Lwowie na posiedzeniu rady 
nadzorczej c. k. uprzyw. gali". Zakładu kre 
dylowego włościańskiego, odbyt?m dcia 9go 
kwietnia 1881, wybrany z> stał członkiem 
rady nadzorczej tegoż Zakładu i odtąd w skład 
jej "wchodzi i że tenże o. Aleksander Jasiński 
pod wyciśniętą stampilią c. k. u ^ ^ w .  galic. 
zakład: kredytowy włościański swój podpis 
um eszczeć będzie.

Lwów dnia 25 czerwca 1881.
(4882) Ogłoszenie.

L 320. D .chodzenia miejscowe celem 
założenia ksiąg gruntowych dla gmioy Biały- 
karni ń II część z miejscowością Giwareczyzna 
przynależnej do e. k. sądu powiatowego w 
Olesku rozpoczyna komisya hipoteczna 18 
lipca 1881.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.
Od c. k. Komisyi hipotecznej dla Złoczow- 

skiego obwodu sądowego.
Złoczów dnia 2 lipca 1881.

(4881) Ogłoszenie.
L 319. Dochodzenia miejscowe celem 

założenia ksiąg gruntowych dla gminy Biały- 
kamień I  część, przynależnej do c. k. sądu 
powiatowego w Olesku, rozpoczyna komisya 
hipoteczna 27 lipca 1881.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stósowne.
Od c. k. komisyi hipotecznej dla Złoczowskiego 

obwodu sądowego.
Z^czów d ń a  2 lipca 1881.

(4809 3—3) E d y k t .
L. 7191. 0. k. sąd powiatowy w 0- 

świę imie podaje do wiadomości, że celem 
z.spok jenia należytości Ro-e Schmelz w 
kwocie 83 zł. w. a. z pn odbędzie się licy­
tacyjni sprzedaż realaośei dłużnika Bartło­
mieja Ziją a własnej, pod 1. 22 w Starych 
Stawach "położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej w trzech term ioach: 15 lipca, 
17 sierpnia, i 14 września 1881, zawsze o 
g dżinie 10 rano w gmachu sądowym.

Na pierwszych dwóch terminach od­
będzie s;ę powyższa sprzedsż tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za t a k o w ą ,  a ca trze 
cim ierminie nawet niżej takowej.

Wadyum 23 zł. w. a.
Kuratorem nie wiadomych wierzycieli 

mianowano p. adwokata Dra Bienenfelda w 
Oświęcimie.

Protokół opisania, oszacowania i w a­
runki licytacyjne przejizeć można w sądzie.

0. k. sąd powiatowy.
Oświę. im 25 stjcznia 1881.

(4803 3—3) Ogłoszenie.
L. 8195. O k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu oznajmia, iż dnia 26 sierpnia 1881, 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
pod lżejszymi warunkami przymusowa sprze­
daż realn ści w Tarnopolu pod 1. 953 po­
łożonej jak Dom. pag. 459 n. 7 haer. W il­
helminy Kasiewiczowej i Amalii Bossce 
własnej.

i Cena wywołania 7483 zł. 60 ct.
, Wadyum 748 zł.

Dalsze warunki przejrzeć można w re- 
1 gistraturze.
i Tarnopol dnia 13 czerwca 1881.
j (4800 3 -  3) Obwieszczenie.
| L. 3643. 0. k. sąd obwodowy w Ko-
. łomyi uwiadamia z miejsca pobytu niewia- 
jd .m ego Feibischa Geier, ż) Abraham Geier 
I wniósł pod dniem 4 października 1880 1. 

10079 prośbę o zaintabulowanie go za wła­
ściciela trzech siódmych części realności pod 
1. 29 m. w Kołomyi, któremu to żądaniu 
uchwałą z dnia 7 października 1880 1. 10079 
zadosyć uczyniono, a gdy miejsce pobytu 
Feibisza Geiera sądowi nie jest wiadomem 
dla niego kuratora w osobie adw. Dra Freu- 
denberga ustanowiono i temuż uchwałę dla 
Feibischa Geiera przeznaczoną doręczono.

Kołomyja 28 kwietnia 1881.
(4805 3— 3) E  d  y  k  l

L 6487 0. k. Sąd powiatowy w Bro­
dach ogłasza, że Chaim Mayer 2 im. May- 
blum i Sara Jente 2 im. Mayblum za przy­
stąpieniem Perli Gabel urodź. Charal, wyto­
czyli przeciwko Herzowi, Mojżeszowi, Abra­
hamowi, Lemelowi, Wolfowi, Beili, Taubie, 
Sarze i Dwoirze Gharal i Lei Dreschel o 
uznanie prawa własności do 1I3 części z fi­
zycznie oddzielonej połowy realności nr. tab. 
10827* w Brodach, pozew, na który termin 
do rozprawy ustnej n? dzień 20 lipca 1881
0 10 godzinie rano wyznaczam.

Gdy pozwani z życia i miejsca pobytu 
są niewi domi, ustanawiam dla nich kuratora 
w osobie adw. kraj dr. Ornsteina w Brodach
1 o tem uwiadamia się ich z wezwaniem, 
aby donieśli sądowi o miejscu swego pobytu 
lub innego zastępcę sądowi wskazali.

Brody 27 maja 1881. . j
Zeleshi.

(4781 3 — 3) Ogłoszenie.
L. 2319 Czyni się wiadomo, że dla 

Hryńka Czapluk Mateńczuk, za marnotrawcę 
uznanego, nadano kuratora Iwana Stryjniaka, 
obaj z Ozabarówki.

0. k. Sąd powiatowy.
Husiatyn, 9 czerwca 1881.

(4807 3 —3) Obwieszczenie.
L 2196. Nr zaspokojenie sumy 300 

zł. w. a. z p. n. na rzecz p. Wilhelma Rei- 
cherta odbędzie się w zabudwauiu tusądo- 
wem daia 7 lipca, dnia 4 sierpnia i dnia 
15 września 1881 każdym razem o godzinie 
l i te j  z rana przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. 21 w Ilemui, nietabularnej, własność 
Judy JekL  stanowiącej.

Oma szacunkowa i wywołania wynosi 
500 z ł , wadyum 10% takowej.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim i niżej takowej sprzedaną 
będzie.

Reszta warunków licytacyjnych w re ­
gistraturze do przejrzenia.

0. k. Sąd powiatowy.
Dolina 13 kwietnia 1881.

(4808 3 —3) Obwieszczenie.
L. 1238. 0. k. Sąd powiatowy w Jo r­

danowie podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie preteasyi Stanisława Jamroza 
w kwocie 57 złr. a. w. z p n. odbędzie się 
publiczna sprzedaż 16 parcel gruntowych 
należących do 1js części roli Stramówki po­
łożonej w Rabie wyżuej pod nr. 99 a nr.
59 sub. rep. w 3 ter inach dnia 2 sierpnia, 
30 sierpnia i 26 wr.eśn a 1881 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano

Wadyum wynosi 34 zł. 50 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszej registraturze.
Jordanom  dnia 14 czerwea 1881.

(4811 3 —3) E d y k t .
L. 918 C. k. Sąd powiatowy w Wi- 

śniowczyku w sprawie galic. Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Jurkuwi Huatów pto 250 złr. a. w. przed- 
sięweźm-e przymusową publiczną licytację 
realności włościańskiej pod lk. 35 w Hajwo- 
ro rre  l w. k 102 objętej w dniach 1 sierp­
nia 1881, 1 września 1881 i 4 p ździernika 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądewem.

Cena wywołania 600 łr ., wadyum
60 złr. a. w.

Resztę waruuków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Wiśniowczyk dnia 1 kwietnia 1881.

Doniesienia prywatne.

Przeciw wyłysieniu
posiwieniu włosów 1 tworzeniu się łupieży

udowodnił swą skuteczność według nadchodzących codziennie poświadczeń i pism 
dziekczynnj ch jedynie "i wyłącznie

O L E J  T A \ . \ l \ O W  V
D r a .  M o r a s a .

Szanowny Panie aptekarzu!
Upraszam Pana byś mi przysłał jeszcze dużą flaszkę oleju tanninowego Dra. Morasa. Sku­

teczność tego środku jest wyśmienitą, ponieważ wypadanie włosów zupełnie ustało, a pokazuje się 
już także gęsty zarost.

Wiedeń dnia 5 stycznia 1880. W ilhelm  W agner.
Do Pana Józefa Purst aptekarza w P radze!

Jestem szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tanninowy Dra. Morasa wstrzymał u mnie 
wypadanie włosów, trwające już przeszło dwa lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka uzyskam nape wrót moje dawniejsze tak piękne włosy. 
Marienbad dnia 18 sierpnia 1879. M aryn  Zarem ba.

Wielmożny P an ie !
Nie jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiadać już 

łysą geowę. Gdybym był nieużywał oleju tanninowego Dra. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. 
Środek ten zdziałał n mnie w przeciągu kilku tygodni istne cuda, co też potwierdzają wszyscy, eo 
mię znają. Proszę przeto etc._

Bukowa dnia 3 stycznia 1880. wdzięczny
Jarosław  DrtikOl, zarządca dóbr.

Do nabycia we flaszkach po 2 i 1 zł. we LWOWIE u Zygm unta Bucera  aptekarza, ulica 
Krakowska, w CZEBNIOWOACH u J. Golichowskiego aptekarza.

(8305 2 9 -  )

(4852 3 - 3 ;  C es. k ró l.

gal. kolej żelazna
uprzyw.

Karola Ludwika.

owa realność 
piętrowa frontowych
z zabudowaniem oficynowem, której 

przyznano 25 letnie uwolnienie od po­
datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położna w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszej jest zwolnej ręki pod baidzo ko- 

rzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr, z frontem 
10 sążni.

Dochód czysty wynosi 8% a nabywca potrze­
buje tylko 7000 do 8000 kapitału w gotówce.

Bliższa wiadomość w Administracyi „Gazety 
Lwowskiej

O g ł o s s e & i e
wskutek odbytego na dniu I lipca 1881 r. losowania.

A. Obligacye.
Przy odbytem na dniu dzisiejszym w obecności dwóch c. k. notaryuszów 

losowaniu 5 procentowych obligacyj c. k. uprzyw. gal. kolei K arola  
Ludwika wylosowano tak ze względu na to, że z tychże obligacyj zgło­
szono 118-271 sztuk do wymiany na 4 7 2 procentowe obligacye pożyczki z 
1 lipca 1881 jakoteż na podstawie drugiego ustępu postanowień względem 
oprocentowania i wykupna równobrzmiących dla wszystkich czterech emisyj, 
wedle których przysłużą c. k. uprzyw. galic. kolei K arola  Lu­
dwika prawo do wylosowania w jednym lub drugim roku także i wię­
kszą nad przepisaną wedle rozkładu wnoszenia ilość obligów dłużnych, za­
miast 1072 sztuk zapisów dłużnych wedle rozkładu umorzenia wylosować 
się mających

w s z e l k i e
w obiegu będące obligacye wszystkich czterech pożyczek a mianowicie po­
życzki z 1 lipea 1803, I I  pożyczki z 1 lipca 1867, I I I  po­

życzki z 1 lipca 1871, i IV  pożyczki z 1 lipca 187^5 r.
Spłata wylosowanych zapisów dłużnych, których numera później się 

ogłosi, nastąpi w sześć miesięcy po wylosowaniu t. j. od 1 stycznia 1882 
r. począwszy, wedle żądania posiadaczy albo w Wiedniu w kasie głównej 
kolei Karola Ludwika, albo też w Berlinie, Wrocławiu, Frankfun-ie n. M. 
i w Lipsku po 300 fl. w. a. srebrem.

Z terminem, w którym wylosowane zapisy dłużne są płatne, ustaje 
każde dalsze oprocentowanie tychże, wskutek czego przy wypłacie za obligi 
dłużne zwrócić także należy wszelkie aż do tego czasu jeszcze niezapadłe, 
do tychże należące odcinki procentowe jakoteż i talon dotyczący.

B. Akcye.
158 sztuk 1 i 2 emisyi:

Nr. 53.001— 58.158 
110 sztuk 3, 4 i 5 emisyi:

Nr. 140.501— 140.610 
50 sztuk 6 emisyi:

Nr. 208-001— 208-050.
Posiadaczom tych 319 sztuk akcyj wypłaca się, od 2 stycznia 1882 r. 

począwszy, w gotówce wpłacony rzeczywiście na te akcye kapitał akcyjny 
wraz z zapadłemi dnia 31 grudnia 1881 r. procentami i ustanowionemi 
dywidendami, jeżeli takowe nie zostały jeszcze pobrane, pierwotne zaś ich 

, akcye wymienione będą w myśl § 51 statutów na osobne, na okaziciela o- 
piewające zapisy użytkowania (Genusschein). Z dniem 1 stycznia 1882 usta­
je każde dalsze oprocentownie wylosowanych akcyj, wskutek czego przy 
spłacie akcyj i poborze zapisu użytkowania wszelkie aż do tego dnia nie- 

' zapadłe a do tychże akcyj należące kupony wraz z talonem zwrócić należy —
; w przeciwnym razie wartość oderwanych kuponów potrąci się z kapitału 
' spłacić się mającego.

Posiadaczom tych zapisów użytkowania przysługują te same praw a jak 
posiadaczom akcyj jeszcze nieściągniętych, nie mają przecież prawa do po­
bierania 5%  odsetek od kapitału akcyjnego, które im się od 1 stycznia 1882 
już nie należą. Poniżej wykazane, w r. 1880 wylosowane akcye nie zostały 
jeszcze wypłacone.

Nr. 14006, 14009, 14013, 14014, 14015,14017, 14018, 14019 14027
14028, 14030, 14038, 14039, 14040, 14041, 14042, 14043, 14044,’ 1406o’
14079, 14088, 14091, 14095, 14096, 1409S, 14100. 14107, 14111, 14116
14121, 114122, 14123, 14124, 14125, 14126, 14127, 14128, 14129, 14130*
14131, 14132, 14133, 14134, 14135. 14136, 14137, 109002, 109006,
109007. 109008, 109011, 109018, 109021.109025, 109026, 109035,109036,
109037,109038, 109039, 109040, 109041, 109042, 109043, 109044. 109045,
109046,109047, 109048, 109053, 109065. 1090«7, 109074, 109082, 109083,
109088, 109089, 109095, 109096, 109097, 109100, 109102, 109103, 109104,
196533.

WiedeA 1 lipca 1881
M ada zawiadowcza.
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Now o w ybudow any za k ła d  p r z y ro d o le c z ­
n ic z y , o t w a r t y  i e o s l a u i e  ł  i j m  

r o k u  8 0  c z e r w c a .
Zaopatrzony we wszelkie przybory nowo­

czesnego wodoleczenia, włącznie z kąpielami 
parowem i ' słonecznemi (holioterapiąi, tudzież 
w przyrząd elektryczny najnowszej konstrukcyi. 
Przez wzgląd na zwiedzających to uzdrowisko 
licznych zwolenników dawniejszych metod le­
czenia, urządzona przy zakładzie apteka i skład 
wód mineralnych.

W łaścic ie l i k ierow n ik
Dr. W e n a n t y  P i a s e c k i

z e  L u -o w a .
(3C57 6 -  ?)

a s a e :

majątku położonym o l 1/* mili  od Ż ó ł k w i ,  
przy gościńcu murowanym, jest z powodu nad- £ 

liczbowego stanu inwentarza. J

< 10 krów dojnych >
% wyborowych, rasy krajowej, poprawnej, z wol- J1 
/  nej ręki d o  p p r z e d a n i n ,  zacząwszy od *

< 8go do końca lipca. — Oat. p. i i o h r o s i n .  f
i484:j 1—3) J)

KAWĘ SUROWĄ
w y b o r n ą  i d o b r ą  w  s n i a k n ,  według żądani" 
mieszaną, rozsyła od ii funtów począwszy po 5, -- 
5.50 i 6 zł. w. a. za pobraniem i o p la ta  f ra c h tu .

H e n r y k  A n d r b s s e n
w  I H a w b u r g u ,  W ilbelminenstrasse 1-—12. 

Poszukuje wszędzie zdolnych agentów. 
__________________"  (4568 3 4) i

Chcąc wielostronnym żądaniom P. T . gospodarzy większych i mniejszych posiadłi . jako 
też przemysłowców' zadość uczynić, urządziłem tu w  T a r n o p o l u  przy ulicy MikuliuiecKiej

w a r s t a t  m e c h a n i c z n y ,

w którym wykonuję najdokładniej wszelkie reparacye

podejmuję się również montowania i zupełnego urządzania młynów, gorzelń, tartaków , browarów, 
wodociągów, waterklozetów, pomp, sikawek i wiciu innych robót w zakres mechaniki oraz fab rycz­

nego ślusarstwa i kowalstwa wchodzących.
Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie mechaniki wykształconych ludzi, mogę z całą sumien­

nością mój zakład P. T. interesentom polecić.
Sądzę, że mym tak pożytecznym zakładem oszczędzę P, T. posiadaczom lokomobil, młocarń, 

młynów, tartaków, gorzelń i t. p. kosztów frachtowych, głównie zaś straty czasu i wiele innych 
trudności, wynikających przy wysyłkach maszyn lub czę.ś-.-i tychże do naprawy o mil kilkanaście.

Na łaskawe żądanie wysyłam także zdolnych egzaminowanych monterów dla uskutecznienia 
mniejszych reparacyj na miejscu po najumiarkowańszyeh cenach. (4748 2—H)

i .
Pełen szacunku 

sługa K . iO C H A M E W IC Z .

g o r z e ln ic ż y
posiadający uzdolnienie do szybkiej 
fermentacyi, oparte na teoryi i 
kilkunastoletniej praktyce, poszu­

kuje posady. — Również udziela wskazówek w tym : 
zakresie bardzo korzystnie, obejmuje zakładanie go­
rzelń, urządzenie aparatów i przyrządów. Po zbada- ! 
ni u stosunków na miejscu, plany i kosztorys bezinte- i  
resownie. A D R ES: Czudec per Itzeszow. \ 

 (4827) M a r c e l i  S z u lc .  I

„Zawałów"
I^ranclsska M etlweja ;

otwarty od 1 maja 1881, przyjmuje j 
chorych tylko za porozumieniem listów-1 
nem — Stacya kolei Ozerniowieckiej >. 
“Haliez“; poczta w miejscu; telegraf 
w Podhbjcach. — Lekarz zakładowy: 

D r .  A l e k s .  M e d w e j .  i
Bliższych szczegółów ud/iela v. c 

Ł * y « v r f e  H andel brorti W go A D z i k ó w  : 
s k i e g o  a listow nie  Zar*ad zak ładu  w Za w a­
łów ie . ‘ (4 1 9 3  6 — 10) :

Miody człowiek
lat 33, bezżenny, który w gospodarstwie jak również 
w biurze dobrze jest obznajomiony, gdyż przez 10 
lat zostawał w służbie rządowej i gospodarstwo pro­
wadził wzorowe, poszukuje posady jak o  
rządca, zastępca obszaru dworskiego, kasyer, kon- 
trolor tak w skarbie jak przy jakiej fabryce lub w 
urzędzie miejskim (magistracie) jako zawiadowca kra­
jowego zakładu lub jakiej kamienicy, za mieniem 
wynadgrod/.eniem, w razie potrzeby mogący złożyć t 
kaueyę. ^  ' I

- 8 S « >  s w  a ta  i  4 - z e  
poszukuje umieszczenia jako podleśniczy, pisarz pro- ; 
wentowy w wielkim skarbie, ohmielarz, gdyż w tej ‘ 
gałęzi jest biegły i dobrze obznajomiony, lub jako j  
dyetaryusz, gdyż przez kilka lat był w tym zawodzie I 
i ma pochlebne rekomendaeye ezłowiek młody, trzeź- i 
wy, w sile wieku. — Bliższej wiadomości względem 
tych obydwóch powziąć można listownie pod literami 
F .  8 .  K .  poste restante i t o c z ó w .  (4814)

Otwarcie 10 lipca 1881.
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W ©  L w o w i e  (4684 4-20) 

ulica. Akademicką liczba 8.

Ges. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
w e L w ow ie

wydaje nd dnia 1 stycznia 1881 począwszy

TY MSŁ  JL  jLjLań* J L f k J

3  procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeohi
4  „ „ © O  „ „

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 1/8 procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60 dniuwem wypowiedzeniem, będą oprottentowane 
począwszy od duia 1 Marca 1881 tylko po 4% ’’ trzymaniem 
dotyohtnsaaowego terminu wy powiedz enitŁ.

L w ó w  s t7 C 2 fia  1881.
D Y R E K G Y A : .

(Przedruk iii™ będzie płacony) (4789 1—?)

d&ssSl I m  t U s r M J U s m  t §  r a  9 .
przesyłam każdemu kompletny serwis stołowy *e srebra  Itritan ia, składający się z 51 

sztuk najwyborniejszych przedmiotów, jako to:
G sztuk nożów stołowych ze srebra Britania z angiel. klingami,
6 sztuk prawdziwych angiel. widelców ze srebra Britania, najwyborniejszego i najcięższego gatunku, 
6 sztuk ciężkich łyżek stołowych ze srebra Britania,

12 sztuk najwyborniejszych łyżeczek do kawy ze srebra Britauia,
I ciężka chochla do mleka ze srebra Britania,
1 ciężka chochla do rosołu ze srebra Britania, najlepszej jakości,
2 efektowne lichtarze salonowe stołowe,
3 najwyborniejsze kubki do jaj,
6 sztuk wybornie cyzelowanych tacek (tablety),
1 piękna pieprzniezfea lub cukierniezka,
1 wyborne sitko do herbaty,
6 sztuk podkładek pod noży (kryształowe).

51 sztuk razem \
S  x i ,

Towar ten pochodzi z upadłej wielkiej fabryki srebra Britania, a serwisy te kosztowały 
przedtem 28 zł. Za niezmienną białość tego towaru ze srebra Britania udziela się gwarancyi.

Zamówienia za pobraniem poeztowem uskutecznia się jak długo zapas starczy ściśle według 
zlecenia, a listy uprasza się wystosować do

Pana M ,  R U H D B . I M I W  W ie d e ń  II, H e d w ig g a sse  N r. 4 .
9F  O nadzwyczajnej taniości i wyborności towaru może się każdy bez 

ryzyko przekonać, zwłaszcza że serwis ten je ś li się n ie podoba, przy j­
muje się w przeciągu lO  dni bez przeszkody a  otrzym aną zań należy- 
tość zw raca .sie bezzwłocznie.

(4250 5 8)

I g

!!!Trzy wielkie medale zasługi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że

“ —  P I L I P T  O  E T "
włosom siwym i wypłowiałym po kilknkrotnem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. P iiip -  
toi) nie farbuje, lecz tylko odmład *Jt osy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. Cena flakonu 1 zł. 50 ct.

W  A .  M *  J E  "JW M l
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają sie pięknym włosem.
Cały iiakon 3 zł. P ó l flakonu 1 zł, OO ct,

W o d y  a t e ń s k a
używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. Cena 80 ct.

_  . N i  G  R E T I N A  "

Po długiem doświadczeniu udało się nu wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. Cena 1 zł.

A n t i l e n t t i l i a
usuwa piegi, opalen ie  słoneczne, p lam y w ątrobiaue, nadaje twarzy białość, *

delikatność i przejrzystość. Cena 3 zł.

¥ « F A ' Y r j T Ł K o ¥ F
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza, zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. C e n a !  zł,

g n o l i n a
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M agnoliuy  
staje się miękką, przejrzystą i delikatną. M agnolina usuwa czerwoność nosa , niszczy 
w ą g r y  t. j'. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa, Cena tego znakomitego

środka 1 zł. 50 ct.

_ W M A  L I L J O W A
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 

krotnem użyciu zupełnie nikną. Cena 1 zł,. 50  ct.

O r i e n t a l i n a  c z y l i  P u d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ją i konserwuje. Cena 1 złr.

P U D R  K S I Ą ^ I ^ G I T  B I A Ł Y

Cena p in le łka  1 z łr.

Kr
nosć

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
eielisto-rńżowy i cielisto-żftłtawy po 1 zlr. 30 et.

~ 7 T R E M M i m S i A l 7 A ¥ ’~ B I  A Ł t
e ie lis to -1'óżowy d la  b londynek  i c le lis to -ż ó łta w y  d la  sza tynek .

remy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikat­
no i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, pokryta bruzdami, nie- 

równo-szarstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 et.

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
3 i w fiilii w' Krakowie, Sukiennico 1. 20, także u Steehera w Stanisławowie ; Jamrógiewi-port 1. .

cza  w T an io , olu i u K arzyk iew icza  w P o d h a jcaeh .

J. I H N A T O W I C Z
fitrin. I chem ik sądowy.

W h  SiOsjńsMtfO «1. . apTSr t o,

A


